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M  w  eksped . m iesięc łn ie 79 gr. * odnou#-

“FZeapiw*"* n iem prtez pocitę 21 gr. w ięcej. W  w y- 
nadkioh n iepraew idxianych , pray w strxym aniu prtedaięb ioratw *, 
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dakcja n ie  sw raca  i n ie honoru je . R edakcja i adm in is trac ja  u l. M ickie - 
w lcsa L Telefon 80. K onto ciekow e P . K . O . P oinań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!
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trty rasy tygodn. i to : w poniedsia tek , środę i p iętek . P rsy sado- 
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Itali Nniii Mi iM b lii
zam ierza ła w ydać N iem cy w jednym roku

C A Ł A  L U D N O Ś Ć  N I E M IE C K A  P R Z Y G O T O W U J E  S I Ę  D O  W O J N Y  -  W S Z Y S T K I E  F A B R Y K I P R A C U J Ą  P E Ł N Ą P A R Ą  -  L I C Z N E Ł O D Z I E  
P O D W O D N E  J U Ż  S I Ę  Ć W I C Z Ą  N A  B A Ł T Y K U

W  m iędzynarodowej polityce dzisiejszej Eu ­

ropy praw o obywatelskie zyskała sobie form uła: 

„Jeśli chcesz pokoju, szykuj się do w ojny**. 

Ponieważ w szystkie narody najbardziej nawet  

w ojownicze pragną pokoju, przeto nic dziw nego, 

że w zrost zbrojeń, przygotowania m ilitarne, ja­

ko rzekom e antidotum  przeciw w ojenne dochodzi 

do absurdu. H ołduje się coraz to now szym for­

m ułom rzekom o pacyfistycznym  w rodzaju w y­

pow iedzianej niedaw no przez M ussoliniego: 

t^okaż sw oją siłę, a w tenczas przeciw nicy będą  

m ieli przed tobą respekt**.

C yfrow o w zrost zbrojeń w  Europie przedsta-.^  

a się zastraszająco. O statnio opublikow ane da-R  

/&fj K om isji R ozbrojeniow ej przy Lidze N arodów  

w ykazujący stan liczebny arm ji lądow ej i floty  

poszczególnych państw oraz ich zasobność w  

sprzęt w ojenny. Ze statystyki tej dowiadujem y  

się, że: R osja Sow iecka posiada arm ję w ynoszą ­

cą 940.000 ludzi, flotę obejm ującą 220.000 ton, 

oriz 430 bojowych sam olotów . W ielka Brytanja  

rozporządza arm ją złożoną ze 106.709 ludzi, flo­

tą o 1.950.400 ton i 850 sam olotam i. Francuska ar  

m ja liczy 495.000 ludzi, flota 542.000 ton i 2.200  

sam olotów . Italja —  arm ja składa się z 251.000  

ludzi, flotę reprezentuje 379.000 ton jednostek, 

oraz 1.500 sam olotów . C yfry te oczyw iście odno­

szą się do okresu przedm obilizacyjnego, obec­

nie bow iem łącznie z frontem abisyńskim arm ja  

w łoska liczy przeszło 800.000 ludzi. N iem cy —  

arm ja 540.000 ludzi flota 400.000 ton i 2.000 sa ­

m olotów. Polska —  540.000 ludzi w arm ji, 8.000

B ruta lne znęcan ie sie nad w abrzeżn ian inem  
w  w iezien iu gdańskim

ton jednostek floty m orskiej i 700 sam olotów . 

C zechosłow acja —  arm ja 110.000 ludzi i 250 sa ­

m olotów. Podobnie robudow aną arm ję i flotę po­

w ietrzną posiadają Jugosław ja, R um un  ja, Belgja, 

Turcja, G recja, a naw et A ustrja i Bułgarja. N ie  

m ożna rów nież pom inąć gw ałtow nych zbrojeń  

Szwajcarjf, Szw ecji, spokojnej N orwegji, D anji i 

H olandfi, H iszpan^ i portugaljŁ

Państw a w skutek położenia geograficznego  

lub innych przyczyn m ogłyby w ziąć udział w  w oj 

nie w  w iększości w ypadków  są uzbrojone od stóp  

do głów i w dalszym ciągu pow iększają sw oje  

m ilitarne zasoby, W  tej części zbrojącej się Eu ­

ropy w obecnej chw ili stoi w pełnej gotowości 

w ojennej 3 i pół m lljona żołnierzy, na m orzach  

kołyszą się krążow niki o 3.250.000 ton pojem no­

ści, w  pow ietrzu szybuje 14.000 bojowych sam o­

lotów, każdej chwili przygotow anych do niszczy ­

cielskiej akcji. W szystko to są siły sform ow ane, 

które m ogą natychm iast przystąpić do w alki. N ie  

m ożna pom inąć rów nież olbrzym ich rezerw  

w szelkiego rodzaju po w ojskow ych organizacyj, 

dla których w ystarczy krótkie przeszkolenie bo­

jow e, by je w łączyć do czynnej arm ji. I tak na- 

przyklad N iem cy m ające oficjalnie 540.000 ludzi, 

na w ypadek w ojny dysponują conajm niej trzy­

krotnie w iększą liczbą ludzi, rozproszonych o- 

becnie w kadrach w szelkiego rodzaju form acyj, 

znajdujących się na pograniczu m ilitarnem .

Podobnie, jak z arm ją lądow ą przedstaw ia  

się rzecz z flotą pow ietrzną. N a w ypadek w oj­

ny w szystkie niem al państw a zbrojące się w  

chwili obecnej m ogą pow iększyć dw u albo i trzy­

krotni* liczebność bojowych sam olotów, angażu­

jąc do tej służby w spaniałe przygotowane i (w zy- 

stosow ane płatow ce pasażerskie. W  ciągu dw óch  

m iesięcy R zesza N iem iecka m oże w ystaw ić flo­

tę pow ietrzną, liczącą conajm niej 5.000 aparatów . 

„D ogonić i przegonić** —  oto hasło, którem u hoł­

dują w szystkie niem al państw a zbrojącej się Eu ­

ropy. A le najzagorzalszym  bodaj zw olennikiem  

tej doktryny są w spółczesne N iem cy. W  chw ili 

obecnej R zesza N iem iecka jest nalepiej przygo­

tow aną m ilitarnie siłą na całym  św iecie. W  każ­

dej chwili m ogą one kraj cały przekształcić w  

jedną w ielką stocznię, budującą niszczące łodzie

G D A N S K . —  I . K . C . p o d a je : W  z w ią z k u  

z a m n e s t ją z o s ta ł w y p u s z c z o n y  z  w ię z ie n ia o -  

b y w a te l p o ls k i K a z im ie r ®  B o r o w s k i z W ą b r z e ź ­

n a . B o r o w s k i, p o  w y p u s z c z e n iu , z g ło s i ł s ię  d o  

w ła d z p o ls k ic h , k tó ry m  o p o w ie d z ia ł s z c z e g ó ły ,  

z w ią z a n e  z  j e g o  s k a z a n ie m .

P . B o r o w s k i p r z y b y ł d o  G d a ń s k a  c e le m  p o ­

s z u k iw a n ia  p r a c y . N a  j e d n e j z u l ic  n a t ra f i ł n a  

z a jś c ie . P e w ie n  h i tle ro w ie c  b i ł p a łk ą  g u m o w ą  

j a k ie g o ś s ta r s z e g o p a n a t a k , ż e t e n k r z y c z a ł  

g ło ś n o  o p o m o c . K ie d y  B o ro w s k i u d z ie l i ł m u  

t e j p o m o c y , z o s ta ł n a g le z b o k u n a p a d n ię ty ,  

r z u c o n y  n a  z ie m ię  i j a k ie m ś  n a r z ę d z ie m  t a k  s i l ­

K A R A ZA O BR AZĘ A R M JI PO LSK IEJ.

W  c z a s ie m a n e w ró w  w e  w rz e ś n iu  u b . r o ­

k u  p rz y b y ł n a k w a te r y  d o  w s i Ł u b ia n k a p o d  

T o ru n ie m  8 p u łk  s t r z e lc ó w  k o n n y c h .

J e d n a z k w a te r z n a jd o w a ła  s ię u  r o ln ik a  

A u g u s ta F is z e r a . N ie m ie c j e d n a k , n ie z a d o w o ­

lo n y  z  p r z y d z ia łu  ż o łn ie rz y , z a c z ą ł s z y k a n o w a ć  

z m ę c z o n y c h  m a n e w ra m i g o ś c i , o d m a w ia ją c im  

w a z y s tk ie g o , o  c o  p r o s i l i - W  k o ń c u  n a w e t b u t ­

n y  N ie m ie c z a c z ą ł im  w y m y ś la ć o d  b a n d  b o l ­

s z e w ic k ic h  i o b r z u c i ł i c h w y s o c e o b r a ź liw e m i  

d la  w o js k a  p o ls k ie g o  p r z e z w is k a m i .

O b r a ż e n i w o ja c y  d o n ie ś l i o t e rn  n ie z w y -  

k łe m  z a c h o w a n iu s ię N ie m c a s w y m  w ła d z o m ,  

a t e  s k ie ro w a ły  s p r a w ę  n a  d r o g ę  s ą d o w ą .

A u g u s t F is z e r , o s k a r ż o n y  o o b ra z ę A rm ji  

P o ls k ie j , p r z e d  S ą d e m  n ie p r z y z n a w a ł s ię d o  

w in y , t łu m a c z ą c  s ię , i ż  ż o łn ie r z e  p r a w d o p o d o b ­

n ie  n ie  z ro z u m ie l i j e g o  s łó w . Ż o łn ie r z e  z e z n a l i  

j e d n a k , i ż o b e lg ę , m im o  ż e  r z u c o n a  b y ła  w  j ę ­

z y k u  n ie m ie c k im , d o s k o n a le  z r o z u m ie l i , z n a ją c  

d o b r z e  t e n  j ę z y k .

S ą d  s k a z a ł N ie m c a n a 1 0 0  z ło ty c h  g r z y w ­

n y  o r a z  p o n ie s ie n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

ZA R ZĄ DZEN IE W  SPRA W IE U LG PR ZY N A ­

BY W A NIU ŚW IAD ECTW  PR ZEM Y SŁO W Y C H .

M in is te r s tw o  s k a r b u  w y d a ło  o b e c n ie  n o w e  

z a r z ą d z e n ie , m a ją c e n a c e lu  z a p e w n ie n ie j e d ­

n o l i te g o w y k o n a n ia o k ó ln ik a , r o z e s ła n e g o w  

s w o im  c z a s ie  d o  i z b  i u r z ę d ó w  s k a rb o w y c h  w  

s p r a w ie  u lg  p r z y  n a b y w a n iu  ś w ia d e c tw  p r z e m y ­

słow ych na rok 1936.

podwodne, krążowniki i pancerniki, w krótkim  

czasie uruchom ić olbrzym ie zakłady sam olotowe, 

produkujące niem ożliwe dla państw sąsiednich  

ilości pow ietrznego m aterjalu bojow ego. Jeśli 

idzie o w ojnę m orską prym  dzierży tutaj W ielka  

Brytanja, której niestety, N iem cy dogonić nie  

zdołają. N ie zdołają rów nież w yrów nać arm ji lą ­

dow ej pod w zględem  liczebności z R osją Sow ie­

cką, niewyczerpaną spiżarnią ludzkiego m ater­

jalu.

N iem cy dzięki niepraw dopodobnem u w prost 

rozrostowi sw ych zbrojeń, rozpoczętych tajnie i

n ie  u d e r z o n y , ż e  s t r a c i ł p r z y to m n o ś ć .

O c k n ą ł s ię  d o p ie ro  w  w ię z ie n iu , g d z ie p o ­

l i c ja n c i b i l i g o  n a d a l p a łk a m i . P o n a d to  p r z e z  

3  d n i d o s ta w a ł ty lk o  w o d ę  d o  p ic ia . P o  d w ó c h  

d n ia c h  z o s ta ł w  t r y b :e p r z y ś p ie s z o n y m  p o s ta ­

w io n y  p r z e d  s ą d e m , k tó r y  s k a z a ł g o  n a  2  i p ó ł  

m ie s ią c a  w ię z ie n ia  i w y d a le n ie  z  W o ln e g o  M ia ­

sta. —
P o w y ż s z y  f a k t s ta n ie  s ię  n ie w ą tp l iw ie  p u n k ­

t e m  w y jś c ia n o w e j in te r w e n c j i w ła d z p o ls k ic h  

p r z e c iw k o  b r u ta ln e m u t r a k to w a n iu o b y w a te l i  

p o ls k ic h  n a  t e re n ie  G d a ń s k a .

— O —
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N o w e z a rz ą d z e n ie p o d k r e ś la , ż e t e rm in  

w y d a w a n ia  i d o r ę c z a n ia p o s ta n o w ie ń  n a  p o d a ­

n ia o  in d y w id u a ln e  u lg i p r z y n a b y w a n iu  ś w ia ­

d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  n a  r o k  1 9 3 6  w in ie n  b y ć  

w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u  b e z w z g lę d ­

n ie  d o t r z y m y w a n y . W ty m  c e lu  i z b y  i u r z ę d y  

s k a r b o w e m u s z ą t a k  z o rg a n iz o w a ć  p r a c ę , a b y  

p o d a n ia  o  u lg i m o g ły  b y ć  z a ła tw ia n e  s to p n io w o ,  

w  m ia r ę  i c h  w p ły w u . W y d a n ie p o s ta n o w iz n ia  

w in n o  n a s tą p ić p o  u p r z e d n ie m  z b a d a n iu  w s z e l ­

k ic h  o k o l ic z n o ś c i , p r z e m a w ia ją c y c h  z a  lu b  p r z e ­

c iw  u w z g lę d n ie n iu  p r o ś b y . W  s z c z e g ó ln o ś c i m a ­

j ą  b y ć  b r a n e  p o d  u w a g ę w a ru n k i e g z y s te n c j i  

p r z e d s ię b io r s tw a , w y s o k o ś ć  o s ią g a n y c h  o b ro tó w  

o r a z  w y s o k o ś ć c ią ż ą c y c h  n a  p r z e d s ię b io r s tw ie  

z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h . P o n a d to  w y d a n ie  p o  

s ta n o w ie n ia  p o w in n o  b y ć  w  z a s a d z c e  p o p rz e d z a ­

n e h is t r a c ią p r z e d s ię b io r s tw a , u b ie g a ją c e g o  s ię ]  

o  u lg ę , o  i le  j e g o  c h a r a k te r  i r o z m ia r  n ie  aą z n a ­

n e  w ła d z o m  s k a rb o w y m .

N A DZW Y CZA JN E PO SIED ZEN IE SEN ATU  

U NIW ER SYTETU PO ZNA ŃSK IEG O .

P O Z N A N . —  D n ia  4 b m . o d b y ło  s ię  n a d ­

z w y c z a jn e p o s ie d z e n ie s e n a tu u n iw e r t s y te tu  

p o z n a ń s k ie g o , n a k tó re m  z a te w ie rd z e n o  z a r z ą ­

d z e n ie  r e k to ra  z a w ie s z a ją c a w y k ła d y  n a  w y ­

d z ia le  l e k a rs k im  w  z w ią z k u  i z z a jś c ia m i p r z e c iw  

ż y d o m  j a k ie  w y d a rz y ły  s ię  o s ta tn io  n a  ty m  w y ­

d z ia le . P o g ło s k i o  c a łk o w ite m  z a w ie s z e n iu  w y ­

k ła d ó w  u n iw e r s y te c k ic h  n ie s ą  z g o d n e z r z e ­

c z y w is to ś c ią .

w is. —

jaw nie kończonych, stały się czynnikiem roz­

strzygającym  w dzisiejszej polityce europejskiej. 

N ie biorąc sam e aktywnego udziału w rozw iąza­

niu podstaw owych zadań kontynentu europej­

skiego, są N iem cy niejako punktem centralnym  

obecnej sytuacji, dokoła którego gruują się takie  

czy inne siły, dokonyw ują się takie czy inne po­

sunięcia.

Siła N iem iec hitlerow skich jest olbrzym ia! 

„PO TĘŻN Y N A RÓ D N IEM IEC K I, — pow ie­

dział niedaw no w ybitny polityk angielski i m ąż  

stanu, —  W inston C hurchill, —  ZBRO I SIĘ O - 

BEC NIE  D NIEM  I N O CĄ . W SZY STK IE  FA BR Y-

K I PR A CU JĄ  PEŁN Ą PA RĄ . C A ŁA  LU D N O ŚĆ  

PRZY G O TO W UJE SIĘ D O W O JN Y . LIC ZNE  

N IEM IEC K IE ŁO D ZIE PO DW O D NE JU Ż SIĘ  

Ć W IC ZĄ N A BA ŁTY K U. M ŁO D ZIEŻ R ZESZY  

U CZY  SIĘ W  SZK O LE  O D D ZIECIŃ STW A M Y ­

ŚLĄ C O C H W ALE W O JN Y I R A DO ŚC I ZD O ­

BY C ZY . W  JED N Y M R O K U N IEM C Y ZA M IE ­

R ZAJĄ W Y DA Ć PO NA D 10 M D LJAR D Ó W  

M A REK (PR ZESZŁO 20 M ILJAR DÓ W  ZŁO ­

TY CH ) N A ZBR O JEN IA**.

N iem cy konsekw entnie realizują sw ój plan, 

który polega na tern, by siła N iem iec decydo ­

w ała o losach Europy. Tu nie chodzi m oże tyle  

o bliską w ojnę Ile o ustaw iczne zbrojne pogoto­

w ie N iem iec, które z Trzeciej R zeszy uczynić  

m a głów ny czynnik rozstrzygający w Europie. I 

to stanowi pow ażną groźbę dla jej jutra.

Przedstaw iliśm y tu naszego zachodniego są ­

siada jako groźną siłę w ojenną w każdej chw ili 

gotow ą do w szczęcia zbrojnej akcji. A le nie m oże

przytem zapom nieć o W schodzie — R osji So ­

w ieckiej, której zapasy w ojenne przewyższają  

rów nież parokrotnie cyfrę figurującą w  oficjalnej 

statystyce kom isji rozbrojeniow ej. 940.000 ludzi, 

jaką rzekom o posiada arm ja Z. S. R . R . nie jest 

w łaściw ie cyfrą ostateczną. D odać do tego nale­

ży, podobnie jak w N iem czech, olbrzym ie ilości 

w szelkiego rodzaju półw ojennych form acyj, co w  

sum ie przyniesie blisko półtora m iljona żołnie­

rzy. O statnie dziesięć lat przeszkodziły w R osji 

Sow ieckiej 6 i pół m iljcna ludzi tak, że na w ypa­

dek w ojny Sow iety zm obilizow ać m ogą praw ie  

10 m iljonów żołnierzy, składających się z rezer­

w y, arm ji czynnej, m łodych ochotników , przyspo ­

sobień w ojskowych i t. p.

europejskich, polityka kosztowna i w yczerpują- 

Tego rodzaju polityka zbrojeniow a państw  

ca najzasobniejsze naw et skarby, w  konsekw en- 

a,i przynieść m usi rozw iązanie, nad którem uie  

I zastanawiając się zapew ne adm iratorzy starej 

Im ilitarystycznej form uły: ,,sivis pacem para  
Ibellum '*.

W Y B U C H Y  W  F A B R Y K A C H  M A -  
T E R J A Ł Ó W  W O J E N N Y C H

B E R L IN . W c z o ra j  w y d a r z y ł s ię  w  
B it te r fe ld z ie w  w ie lk ic h  z a k ła d a c h  
n ie m ie c k ie g o k o n c e rn u  c h e m ic z n e g o  
I . G . F a r b e n  s i ln y  w y b u c h .  T r z e c h  r o ­
b o tn ik ó w ’ z o s ta ło  z a b i ty c h , a  6 - iu  o d ­
n io s ło  p o w a ż n e  r a n y . R ó w n ie ż  w  B e r ­
l in ie  w  f a b ry c e  m a te r j a łó w  p i r o te c h ­
n ic z n y c h n a s tą p i ła d z iś e k s p lo z ja ,  
p r z y c z e m  t r z y  r o b o tn ic e  d o z n a ły  p o ­
p a r z e ń .
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Sesja budżetowa Sejmu otwarta
W czoraj przed  połudn iem  odbyło  

R zplitej I się plenarna pc^edzen  e S ejm u, pośw ięcone de- 

na karę ■ bacie budżetow ej. N a ław ach rządow ych zasied li 

członkow ie gab inetu z p . P rem jerem  M arjanem  

w ydało  | Z ydram -K ościalkow sk izn na czele, a w śród nich  

do inspekto rów  pracy okóln ik w spraw ie prze- now om ianow any m inister W yznań R elig ijnych i 

ciw działan ia obniżkom płacy . O . P . prof, św iętosław sk i. O becn i byli rów nież

4- Z S arn donoszą o napadach w ilków , | na posiedzen iu : m arszałek S enatu P rysto r, pre-  

które w yrządzają w ielk ie szkody.
5- N a sprow adzany  do P olsk i w  celach lecz ­

niczych tran norw esk i ustanow iono zn iżk i celne.
4- P oznańsk ie stow arzyszen ie restaurato ­

rów  na znak pro testu przeciw ko prześladow aniu  

P olaków na Ś ląsku pod O lzą  

kołow ać w yroby czesk ie a w  

w a pilzneńsk ie .

ZAGRANICĄ.

4- A m erykańska fabryka
H udson M otor C om pany podniosła fabrykację  

sam ochodów  o 8 .500 sztuk m iesięczn ie .
4- „M iinchener K atho lischc K irschenżei- 

tung“ organ kardynała F aulhalera została za ­

w ieszona za w ystąp ien ia przeciw ko pogaństw u  

i an tysem itym izm ow i.
5- D nia 18 grudn ia odbędzie się w całych  j

W łoszech uroczystość ofiarow ania przez ko ­

biety w łosk ie zło tych obrączek ślubnych na 

rzecz w ojny .
6- W  G recji w ciągu 12 godzin po podpi­

san iu dekretu o am nestji w ypuszczono na w ol­

ność przeszło 500 w ięźniów .
7- W  prow incji U rfa został zab ity przez  

żandarm ów słynny bandy ta R am azna,, który  

m iał na sum ien iu 49 m orderstw , oraz szereg  

zbro jnych grab ieży .

8- W  N icei zm arł

—  sekretarz generalny  

lazjanów .
9- P odczas burzy

(H i szpan ja) zatonęła barka rybacka, 3 osoby  

utonęły .
4- W  P aryżu zm arł znakom ity iiz jo lo .g , lau ­

reat nagrody N obla —  C harles R ichet.
4- Z T sinanfu donoszą że gubernato r  

prow incji S zan tung —  M au-F u-C zu zarzą ­
dził surow e represje przeciw ko ruchow i au ­
tonom icznem u, który w te j prow incji znacz­
nie się ożyw ił w  ciągu ostatn ich dni. A resz ­
tow ano 200 osób , z czego 50 natychm iast  
stracono  . . .

4- T rzęsien ie ziem i naw iedziło prow incję  
P otenza (W łochy). L iczne dom y są uszko ­
dzone. O fiar w ludziach nie zano tow ano .

4- N a w ybrzeżah loskan ji (W łochy)  

S zaleje burza. R zeka C ecina w ezbrała , za ­

lew ając na znacznej przestrzen i okolice . 

L iczne bark i ryback ie zostały w yrzucone na  

brzeg .
4- W  ciągu tygodn ia do dnia 29 listopa ­

da ogółem w ycofano z banku F rancji 2 .835  

m iljonów franków w złocic .

Co słuchać

W KRAJU. ,
-j- B andyta W yrębek . zabó jca polic jan ta z | W arszaw a. 

P oznan ia został przez P . P rezyden ta  

ułaskaw iony a kara śm ierci zam ien iona  

dożyw otn iego w ięzien ia .
4- M inisterstw o O piek i S połecznej

postanow iło boj. 

szczegó lności pi

sam ochodów

napraw a krzyw dzącej niespraw ied liw ości o- 

sadn ików , którzy są w łaścic ie lam i osad anu- 

lacy jnych i likw idacyjnych .

rza w nieść na porządek dzienny obrad S ejm u po 5) przen iesien ie oddziału P . B . R . z G rudziądza  

‘ otrzym aniu od prezesa N ajw yższej Izby K ontro li !

w niosku o abso lu torjum  dla rządu .

P o  załatw  len iu szeregu  innych spraw  fo rm al­

nych Izba przystąp iła do pierw szego .punk tu po- 

I rządku dziennego, t. j. do pierw szego czy tan ia  

pro jek tu  ustaw y  skarbow ej w raz z prelim inarzem  

: budżetow ym  na rok 1936 37 . G łos zabrał w ice- 

■ prem jtr i. m inister S karbu inż . K w iatkow sk i, w y- 

ędn icy państw ow i. głaszając dłuższe expose. M ow a p . w iceprem je-  

ałtk C ar odczytał na w stęp ie zarzą- ra K w iatkow sk iego  była w ielokro tn ie żyw o  okla- 

zypospo litej o ot- sk iw ana na ław ach poselsk ich , a po zakańczen iu  

zy ł przem ów ien ia rozleg ły s.ę huczne oklask i. P o  

eprem  era m arszałek C ar zarządził 

ł zam knięcie rachunków pań- , przerw ę w obradach do dnia ju trzejszego do g .
*• • ------- - i- 10 rano , przyczem  odbędzie się dyskusja  nad  pre-

o przed łożen ie tego zam knięcia S ejm ow i do  j lim inarzem budżetow ym i pro jek tem ustaw y

zes N . I. K . dr J. K rzem ińsk i, podsekretarz stanu, * prem jer i m inister 

senato row ie, oraz w yżs. ur

M ar
dzenie P ana P rezyden ta R ze

w arciu sesji zw yczajnej sejm u, poczem  otw

posiedzeń .e i zaw iadom ił Izbę, że o-d p . m inistra :

S karbu otrzym a
• stw ow ych za okres budżetow y 1933 34 oraz pi- j 

sm o i
zatw ierdzen ia . T o przed łożen ie m arszałek  żarn ie- ‘ skarbow ej.

Osadnicy pomorscy u wiceminstra 
Staniszewskiego i prezesa Ludkiewicza

W yjątkow e ciężk ie położen ia , w  jak iem  zna ­

leźli się osadn icy pom orscy , na sku tek zarów no  

pow szechnego kryzysu ekonom icznego, jak i sw o ; 

ich specyficznych bolączek , i

szerszem u ogółow i ro ln ic tw a, a szczegó ln ie dot­

kliw ych dla osadn ików  w arsztatów , zm usiła tych-  

! że do energ icznych starań o szybką realizację

nieznanych m oże I sw oich najp iln ie jszych postu latów .

u/ Warszau/ie

D on C alogero G usm ano  

zgrom adzen ia X .X . S e-

w pobliżu portu N avia

Pcioje i bieżą­

ca wfo^a i cat 
ścowitem utrzy­
maniem od 9 zł,

HOTEL ROYAL
OHSieiM 31 - bliska Bwora GL

+  M ecz piłkarsk i A nglja-N iem cy zakończy ł 

się rezu lta tem  3:0 na korzyść A nglji. D o przer­

w y prow adziła A nglja 1:0 .
4- S am olo t pocztow y kursu jący na lin ji 

j{avre —  P aryż —  B rodeaux , spad ł z pow odu  

m gły w  pobliżu lo tn iska M arcay - M asley . Jest

1 jeden zab ity i jeden ciężko ranny . ’

_____ - VIRGIL MARKHAM ■ ■■——

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.

41)
—  Ś w ietn ie .
—  A le m oże M ason zrob i nam tę grzeczność, 

że przy jdzie —  rzekłem . gasząc św iatło .
_  S późn ia się — zauw aży ła hrab ina, która  

usiadła na łóżku . —  P oczątkow o w zięłam  pana za  
niego . A le zobaczy łam  pana...

_  D w a razy pan i schodziła z góry?
—  T ak . W róciłam się po rew olw er. Z obaczy ­

łam  pana przez uchy lone drzw i.
—  C zy i m ego tow arzysza?
—  Jego nie .
—  C zy m am  pan i oddać rew olw er?
—  N ie. M oże go pan zatrzym ać na pam iątkę.
Z apad ło m ilczen ie . C zas upływ ał pow oli, 

m yśm y czekali. W reszcie ja odezw ałem  się .
—  Z ajechał sam ochód , hrab ino . P ew nie to M a­

son . Jeżeli tak , to niech m i pan i pozw oli, że ja się  
z nim  rozpraw ię. N iech się pan i nie obaw ia. B ędę  
działa ł ostrożn ie . R ozum ie pan i?

—  O , rozum iem . D obrze.
P oszed łem  do drzw i i w yjrzałem  na hall, na ­

słuchu jąc . 119
—  Z aczeka pan i w ’ ciem ni, dobrze.
—  A leż natu raln ie .
—  D obrze jest m ieć pan ią za w spóln iczkę, hra ­

bino . A ż sam  czu ję się pew niejszy sieb ie . P ostaw ię  
się na głow ie, żeby pan i nie w sypać. N iech pan i 
w eźm ie sw ój rew olw er. 3 ylko w razie czego pro ­
szę m nie nie postrzelić .

W zięła rew olw er, dzięku jąc . U słyszałem  słaby  
ruch w 7 hallu na dole i zam knąłem  drzw i.

—  Z daje  się, że idzie —  rzuciłem  je j w  ucho . —  
T eraz m oże być tu lada m inuta . —  P ośw ieciłem

a

do T orun ia.

U w icem in istra S tan iszew sk iego natom iast, 

w śród w ielu palących bolączek , poruszono  spe ­

cjaln ie zagadn ien ie opłat stem plow ych , zróżn icz­

kow anych w skutek przeszacow ania osad , przy  

przep isyw aniu gospodarstw osadn iczych z ojca  

na syna.

T e oto kw est  je sta ły się treścią in terw encji 

delegacji w W arszaw ie. D la osadn ików  są te za ­

gadn ien ia , których szybka i pełna realizacja  

stanow i w arunek sine qua non . W szelk ie kom ­

prom isow a czy też połow iczne załatw nen ie tych  

postu latów  —  jest w ykluczone.

P p. prezes L udkiew icz i w icem in ister S tan i­

szew sk i odnieśli się życzliw ie do życzeń delega ­

cji. M iejm y nadzieję , że na tem  skończy się , że  

w ślad za życzliw ością —  pójdzie realizacja po ­

stu la tów , jako  ta , która m oże dźw ignąć z upadku  

tysiące gospodarstw osadn iczych na P om orzu .

K O B IE T A  C Z Y  M Ę Ż C Z Y ZN A ?

C zy nastąp i w yjaśn ien ie ta jem nicy znanej 

biegaczk i czesk iej?

P R A G A . —  Z nana lekkoatle tka czeska i re- 

kordzistka św iata na 800 i 80 m etrów 24-le tn .ia  

। Z denka K oubkow a podda się w najb liższych  

dniach operacji, która zdecydu je o zm ian ie je j

W  tym celu przyby ła do W arszaw y delega- ’ płci na m ęską. F akt ten w yw ołał w iele kom en- 
cja osadn ictw a pom orsk iego , z prezesem  P om or- S tarzy w  prasie czeskiej. C zesk i św iat sportow y  

sk iego T ow arzystw a R oln iczego , p . L aonem  ' rozw aża zagadn ien ie, czy rekordy , uzyskane  

C zarlińsk im , oraz przew odniczącym  sekcji osad-'p rzez K oubkow ą będą utrzym ane i jak postąp i 

niczej P T R „ p . F ranciszk iem  R ząsą, na czele . | w tym w ypadku M iędzynarodow a F ederacja  

D elegacja złoży ła w izy ty prezesow i P aństw ow e ­

go B anku R olnego p . L udkiew iczow i i w icem i­

nistrow i S karbu, p . S tan iszew sk iem u.

N a konferencji u prezesa L udkiew icza dele­

gacja w ysunęła następu jące postulaty :

1) przystosow anie w arunków parcelacji, prow a ­

dzonej przez P aństw ow y B ank R olny na P o ­

m orzu , do  w arunków  parcelacji rządow ej,

2) P aństw ow y  B ank  R olny , jako reprezen tat rzą­

du przy  płatnościach  w  stosunku do osadn ic­

tw a, w inien stać się rzeczn ik iem  i orędow ni­

kiem  in teresów osadn ictw a w  kierunku a) 

przyw rócen ia kontyngen tów  drobnej plan ta ­

c ji buraków  cukrow ych , b) ty ton iu , c) gorzelń .

3) przyznan ie przez P . B . R . subw encji na in ­

struk to ra przy P T R . dla osadn ików  z parce ­

lacji P . B . R ., 

udzielen ie przez P . B . R . sw ego poparcia po ­

stu la tom  osadn ictw a w  zagadn ien iach finan ­

sow ych (konw ersy jnych). O sadnikom zależy  

tu , by  P . B . R . sta ł się rzecznik iem  życiow ych  

m ożliw ości opłacalności w arsztatów osadn i­

czych . N a czo ło postu latów  w  tym  w zględzie  

W ybijają się : a) w aloryzacja ren t na 15% , b)

L ekkoatletyczna?

4)

I je j la tarką P eru , żeby trafiła do drzw i ciem ni. 
I Z nik ła w m roku , zam ykając za sobą ostrożnie  
drzw i.

Ja w ślizgnąłem się do garderoby i stanąłem  
z ręką na klam ce, w gotow ości do akcji.

M ason m usial się śp ieszyć, bo w padł do po ­
koju jak burza i odrazu sk ierow ał się w stronę  
kąta z kalo ryferem . U chyliłem  drzw i na szerokość 
cala i przy łoży łem oko do szpary .

B łysnęło św iatło . M ądry Ju ljan, w w ieczoro-  
w em ubran iu , sta ł na kalo ry łerze , odw rócony do  
m nie plecam i.

Z dziw iłem się :
—  O szukał cię, hrab ino — pom yślałem , cie*  

kaw  czy i ona pom yślała to sam o. —  K asa w  ścia­
nie była pułapką na tak ich zw yczajnych złodziei 
jak ja , a kalo ryfer —  na spry tnych , tak ich jak ty . 
N ape  w  no niem a w nim  nic w ażnego .

W szedł na kalo ryfer, ale nie poto , żeby zajrzeć  
za obraz. Z obaczy łem , że podniósł rękę do szero ­
kiej, złoconej ram y. — Jeden bok odchy lił się po ­
ziom o i M asim w yjął z w ew nętrznego w yżłob ien ia  
w ąsk i biały pak iecik . N astępn ie zam knął ram ę, 
zeskoczy ł z kalo ryfera i poszed ł zajrzeć do lew ej, 
dolnej szuflady sto łu . O drazu zauw aży ł, że ktoś  
w niej przew racał i rozejrzał się ze strachem po  
w szystk ich kątach pokoju , w idoczn ie przew idu jąc  
zasadzkę. Z dołałem  dostrzec, że ręka, którą sięgnął 

Ido sznura lam py , żeby ją zgasić , drżała i m e od- 
I razu trafiła na sznur.

Idąc pociem ku ku drzw iom hallu , m usial 
j przejść koło m nie. W ysunąłem się naprzeciw ko  

z palcem na guziku la tark i elek trycznej, ale on  
w padł tym czasem na kogoś innego . Z pod palca  
w ytrysnęła m i sm uga św iatła bez niej Jeduo- 

I cześn ie zatoczy łem się i o m ało nie upad łem . M a- 
' son w ydał stłum iony okrzyk przerażen ia i rów nież  
’ się zatoczy ł. O depchnął m nie rękam i —  coś upa-  

dło —  biały pak iecik zn iknął w m roku za kręg iem  
' św iatła. P otem św iatło zgasło i M ason w ypad! do  

hallu . , . . . . ,, , i
M ądry Ju ljan uciekał. C złow iek , który m ogi 

i rozw iązać m oją zagadkę uciekał, lo m nie ty lko

SAMOLOTY SPADAJĄ.

P A R Y Ż . D zień 4 bm . zaznaczył się całą  
sejrą trag icznych w ypadków sam olo tow ych.  
O puszczając lodn isko L e B ourget, sam olo t 
w ojskow y uderzy ł w w ieżę żelazną la tarn i 
L otn iczej. P ilo t i obserw ator, którzy znajdo ­
w ali się w sam olocie odnieśli ciężk ie rany . 
S am olot zupełn ie strzaskany .

Z drug iej strony w m iejscow ości G enas  
w departam encie Y sery inny sam olo t w oj­
skow y rfoztrzaskał się, spadając na ziem ię. 
S ierżan t R ollier, który nie zdo łał na czas  
w yskoczyć z sam olo tu poniósł śm ierć na  

m iejscu .
K oło T ours sam olo t roztrzaskał się tm  

sku tek uderzen ia w drzew o. P ilo t poni^J  

śm ierć na m iejscu . P rzyczyną trag icznych  
w ypadków  był gw ałtow ny w iatr i m ałe po ­

le w idzen ia .

CZYTAJ ,.GŁOS“ I NAMAWIAJ 
INNYCH DO PRENUMERATY!

w  te j chw ili obchodziło . T o i P eru , szukający w yj­
ścia poom acku . P orw ałem  go za kark i w yciągną­
łem  na kory tarz . N a szczęście M ason , w chodząc na  
górę, zapalił św iatło  w  dolnym  hallu , lo  m i ułatw i­
ło uporan ie się z P eru . G ray M ason w yprzedził 
nas o pół m inuty . N apew no  usłyszano nas w  całym  
dom u, ale to już nie m iało teraz znaczen ia , bośm y  
uchodzili.

D rzw i fron tow e sta ły otw orem . W yciągnąłem  
P eru na dw ór. S zarość pow ietrza w ieściła bliskość  
św itan ia .

Jedna z czerw onych la tarii sta ła na środku  
ulicy tak , jakeśm y ją postaw ili, druga była prze­
w rócona i zdruzgo tana. U lica w ydaw ała się pusta . 
T rzym ając  P eru , rozejrzałem  się bezradn ie naoko ło .

Z m roku budow li po drug iej stron ie ulicy w y ­
pad ła nag le taksów ka.

—  W siadajcie! —  rozkazał m rukliw y głos. —  
G oście się tak guzdrali?

T aksów ka ta czekała na nas praw ie od dw óch  
godzin . W epchnąłem  do niej P eru i sam  w siad łem .

—  G dzie on się podział? —  zapy tałem  gorącz ­
kow o. —  M iał au to?

—  T en m ały typ? M iał. P odjechałem  tu za  
nim . .

—  G onić go! —  rzek łem przez zaciśn ię te zę­
by . —  C zy go jeszcze dogonim y?

—  O , dogonim y! D ogoniłbym , choćby uciekał 
sam olo tem . T o on przew rócił tę la tarn ię .

P adłem  ciężko na siedzen ie , czu jąc , że tracę  
siły . W  głow ie m i szum iało . P eru osunął się na dno

P ognaliśm y aleją z szybkością pięćdziesięciu  
m il. D ość daleko przed nam i uciekało sam otne  

św iatło . . , i z . . z .
M ason m usiał w iedzieć , że był ścigany i sw ia- 

dom ość ta obudziła w  nim  djab ła . M oże też był 
pijany alkoho lem lub kokainą. N a szczęście ta ­
ksów ka m iała potężny m otor i zaczęliśm y go do ­
gan iać . C hcąc nas zgub ić , ją ł skręcać na każdym  
rogu . A le i to m u się nie udaw ało , bo m iał cięższą  
m aszynę od nas.
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więc jest ta oszczędność? Czy w tein 
może, że likwidując powiat, zwolni się 

.woźnego, kilka maszynistek i urzędni- 
! ków kontraktowych, boć etatowi i tak 
pensje pobierać będą. Drobne widoki 
oszczędnościowe przesłaniają nam o- 
czy na dziesiątki i setki tysięcy zł. 
straty, jakie poniesie ludność. Jest to 
zatem fałszywa oszczędność.

Likwidacja powiatu to upadek  
rolnika i podważenie egzystencji ku- 
piectwa. przemysłu, rzemiosła, a tern 
samem osłabienie siły podatkowej o- 
bywatela. W  ślad za tern idzie znów fa­
la bezrobotna, które i tak tutaj ma for­
mę katastrofalną. Co będzie, gdy tym  
masoni uszczupli się tak mizerne wido­
ki na pracę, jakie jeszcze dzisiaj mają.

Okazuje się, że to co miało być o- 
szczędnością jest zabójcze dla intere­
sów gospodarki Państwowej.

Gdy względy tak polityczne, jak 
gospodarcze sprzeciwiają się wszel­
kim pomysłom likwidacyjnym, to coż 

ltl __________  byłaby za racja upierania się przy
bo konfiguracja powiatu jest tak poronionym pomyśle? Ludność pomor- 

szczęśliwa, że miasto powiatowe Wą- ska tego pojąć nie może. Ona czuje, ze 
brzeżno, znajduje się w samym nieo- się stać może jej krzywda dotkliwa, 
mai środku terenu administracyjnego, że przez nieprzemyślane  projekty robi 
Najdłuższa odległość do miasta powia- się zamach na zdrowy sens życia, ze 
towego wynosi 20 klin. Po parcelacji się szkodzi najistotniejszym  interesom  
powiatu odległość ta zwiększałaby się polskiej zbiorowości. 1 dlatego zame- 

ido 40 kim. i więcej. Osadnicy, gospo- pokojona pogłoskami opinja czeka 
I darze docierając do przyszłych siedzib । wyjaśnień. W rzeczach tak doniosłej 
władz powiatowych straciliby znacz- 1 wagi jak powyższa nie może byc me- 
nie więcej czasu a przytem wzrosłyby ; domówień, ( hcemy światła prawdy, 
koszta podróży. Na to rolnika w cza- któraby rozproszyła ciemne chmury 
sach dzisiejszych nie stać. Gdzież ! zbierając się nad Wąbrzeźnem.

Komu potrzebna jest likwidacja 
powiatu wąbrzeskiego!

PARCELACJA POWIATÓW NA POMORZU  TO  COFANIE SIĘ POLSKO ­
ŚCI, TO NIEPOWETOWANA SZKODA DLA NASZYCH INTERESÓW  
GOSPODARCZYCH I UMNIEJSZENIE PRESTIŻU MOCARSTWOWEJ

POLSKI.
Trzeba z miejscaWedług uporczywie

być zlikwidowany powiat wąbrzeski, 
podobno ze względów oszczędnościo-

na Pomorzu pogłosek, niebalwem ma hydrze plotki ieb uciąc.
być zlikwidowany powiat wąbrzeski, Rozważywszy całą rzecz z punktu  
x ’__ ___ tględów oszczędnościo- w iJzenja naszego interesu narodowo-
Wych. Jakkolwiek wersji tej brak jest politycznego, zważmy, na ile tylko ra- 

......." my artykułu pozwolą, zgubne gospo­
darcze skutki parcelacji powiatu wą­
brzeskiego, który w ten sposób podzie­
lony byłby między powiaty: toruński, 
chełmiński, brodnicki, grudziądzki.

Jak wiadomo powiat wąbrzeski jest 
wybitnie osadniczy, małorolny. Ku­
powano tu osady, gospodarstwa, ma­
jąc na uwadze bliskie sąsiedztwo mia­
sta,

urzędowego potwierdzenia, nie mniej । 
jednak, również brak jest dotychczas 
oficjalnego jej zaprzeczenia. 1 oby 
wskazywało na to, że tendencje takie 
gdzieś pokutują i że z faktem tym li­
czyć się należy, co więcej, że trzeba 
nierozważnym tym projektom prze­
ciwstawić się całą mocą poważnych 
argumentów. A tych słusznych argu­
mentów, przemawiających przeciwko  
niewczesnym  pomysłom, jest mnóstwo 
Według tych samych pogłosek proce­
sowi likwidacyjnemu ma ulec także 
kilka innych powiatów.

Czy projekty takie są na czasie, 
czy porodziła je naprawdę koniecz­
ność życiowa? Zdrowy sens, racja 
państwowa, względy gospodarcze i 
przeczą temu najoczywiściej. Trzeba 
bowiem sobie uprzytomnić, że powiat 
wąbrzeski należy do tych eksponowa­
nych geopolitycznie powiaiów po­
morskich, na które przed 50 laty zwró­
ciła siwą ulw  agę Pruska Komisja Kolo- 
nizacyjna. Dla celów germanizacyj- 
nych, dla zasilenia elementu osadni-_J__,______________ __________ _______ POŻEGNALNA KOŁYSANKA.
czego utworzono W T. 1887 powiat wą- , (C. P. C.) W gabinecie panował półmrok,

brzeski, jako jednostkę administra- Światło kominka ledwo podkreślało sylwetki 

cyjną. Zaborca nie przewidział jed- bl.żej siedzących gości i cieniami wielkich klu-
bowych foteli łączyło się z mrokiem głębi po­

koju.
Mr. Colbet, zapalając cygaro, które nikłym  

promykiem na chwilę oświetliło jego ostre ry­
sy, zaczął głosem spokojnym, w sposób właś- zegar wydzwonił godzinę 5-tą. 

ciwy sobie, urywany i mocny:

— Dość często otoczenie kładło mój kult 

dla radja na karb dziwactwa, —  dziwactwa, któ­

rego zresztą tak wiele jest w naszej sferze, a 

ja nigdy nawet n.e próbowałem prostować tego. 

Dzisiaj zrozumiecie mnie całkowicie. Nigdy nie 

byłem w nastroju bardziej miłym, — nie wiem, 

czy teo j-ocznica wypadku, który chcę opowie­

dzieć czy też na skutek tego, że dz-slaj zebra­

łem u siebie najbliższych mi ludzi, — dość że 

ulegając waszym prośbom, spróbuję odsłonić 

wam kartę z mego życia, kartę, której do tej 

pory nikt nie czytał i nie spodziewał się jej 

istnienia.

— Pamiętajcie zapewne rok 1932, tak ciężki 

finansów nowej ziemi, rok, w którym bankructw  

i samobójstw było więcej, niż pogodnych dni w  

słonecznej Kalifornji. Nie będę was nużył szcze­

gółami, dość, że zima tego roku była dla mnie 

bardzo ciężka. Szereg operacyj finansowych, mi­
mo całej mojej ostrożności nieszczęśliwych, po- ' ■ • , . , . . , .,
stawiło mnie w obliczu bankructwa. Nrgdy al- ' W^nk., jak echo przebrzmrale) przed chwilą pio- 

lematywa „być, albo nie być" nie była bardz.ej I «nki, usłyszałem: „Czek na 3 mil|ony zdepono- 

dominująca w mojem życiu. Znacie mnie zresztą | wanV w banku, kopa ia upiona 

i wiecie, że nie załamałbym się, gdyby chodz.ło 

o mój majątek tylko, — niestety, tutaj było co 

innego. Upadając, pociągnąłbym za sobą ludzi, 

którzy z pełnem zaufaniem powierzyli mi swoje 

często z wielkim trudem, zdobyte oszczędności. 

Zdawałem sobie w pełni sprawę, że walczę o 

życie, to też poruszyłem wszystkie możliwe sprę­

żyny.

— Sami wiecie, jak trudno było wtedy o 

dolara. Dość na tem, że promienie słońca, ukrad­

kiem wpadające do mojego gabinetu 19 grudnia, 

załamały się na lufie rewolweru. Czyściłem sta­

rannie mego najwierniejszego przyjaciela, sześ- 

ciostrzałowego Colta, — przyjaciela, który w  

niejednej wyprawie młodości był moim towarzy­

szem; nabiłem go dokładnie i siadłem do pisania 

tego, co ludzie umówili się nazywać ostatnią wo­

lą. Do godziny 5-tej angielskie konsorcjum miało 

mi dać odpowiedź decydującą w sprawie kupna 

mojej kopalni w Klondike. Jesdem wychowan­

kiem starej szkoły życia, która mnie twardym  

zrobiła, nie nauczywszy kompromisu poddania  

się. Słabą miałem nadzieję na pomyślne dla mnie 

załatwienie tej tranzakcji, a znając angielską 

punktualność, postanowiłem czekać do 5-tej, by 

żyć, lub wyrównać z honorem swoje 
kulą.

—  Skończyłem  pisanie. Kopalnię w Klondike 
zapisałem na pokrycie częńciowe strat moich 

wierzycieli i czułem się jak kapitan tonącego o- 

kręłu, po wydaniu ostatnich rozkazów. Byłem szając nawet ilość głosów, 

zupełnie spokojny, może bardziej spokojny, niż daty i 224 głosy, gdy przy wyborach poprzed- 

teraz, kiedy jestem z wami, Analizowałem swo- ’ nich padło na listę polską 212 głosów.

nak, że sytuacja w niedalekiej przy- 1 

szlości radykalnie się zmieni. Ale po- 1 
lityka eksterminacyjna zrobiła swoje. 
Dziś powiat wąbrzeski aczkolwiek w j 
86% jest polski, to przecież tych 14% < 
Niemców to element gospodarczo 
zlwarty, politycznie zespolony, posia­
dający  iw swem ręku 35  % ziemi, prze- , 
mysłu, handlu.

Rzecz naturalna, że likwidacja po­
wiatu obudzi w nich wielkie nadzieje 
na przyszłość. Już teraz odczuwać się 
daje wzmożoną akcję organizacyj nie­
mieckich tak gospodarczych, jak i po­
litycznych, co deprymująco oddziały­
wa na zbiedzoną ludność powiatu wą­
brzeskiego. Już teraz „Vorschussve- 
rein“ będący do niedawna w stanie li­
kwidacji licząc na pom. rozwój swej 
instytucji w  razie parcelacji p. wąbrze 
skiego, zapowiedzianą likwidację 
wstrzymał. Ten szczegół, a jest innych  
mnóstwo, dostatecznie świadczy o tern, 
kto sobie tej likwidacji powiatu życzy  
gorąco, komu ona dogadza.

Nam, nie! To przynosi ujmę nasze­
mu prestiżoiwi Pastwowemu,, to wy­
stawia świadectwo naszej słabości, to 
oznacza cofanie się z placówki, która 
nas kosztowała tyle pracy, tyle wysił­
ków  przeszłych i teiraźniejszych poko­
leń.

A  w  związku z temi pogłoskami cóż 
za orgja plotek, domysłów, przypu­
szczeń, jakie kompromitujące nas, ja­
ko społeczeństwo i naród komentarze? 
Plotki te urastają do potwornych 
wprost rozmiarów  tak dalece, że wro­
gie nam  siły, płatni agenci, rozsiewają 
wieści o dobrowolnej przez nas ewa­
kuacji Pomorza, plotki powtarzane 
zresztą w  dobrej wierze przez bezkry­
tyczne masy, nie zdające sobie spra- 
wv, jaka stąd dla Państwa powstaje 
szkoda.

W  interesie samej sprawy pogło­
skom  o likwidacji należałoby z oficjal­
nej strony zaprzczyć. Bo sprawa likw. 
pow. wąbrzeskiego, jeśli ona napraw ­
dę dojrzała w nieorjentującym się 
mózgu warszatwskim, urzędującym  
przy zielonym biurokratycznym stole, 
przestała już być sprawą wąbrzeską. 
Istota zagadnienia sięga głębiej w sam  
zdrowy sens naszego życia państwo­
wo - narodowego. 1 tego sensu nie 
wolno (wypaczyć bezsensownemi po­
mysłami. Ludność Pomorza wierzy, że 
czynniki naprawdę odpowiedzialne za 
zdrowy rozwój życia publicznego, go­
spodarczego, narodowego  na Pomorzu, 
nie zechcą poważnie tego projektu

Ij a k

mó'N, ,a
byłaby za racja upierania się przy

tego pojąc nie może. Ona czuje, że ■V"N ! pokry-

*a'QC ' va subłeinego 
wOrstewkq * o r •, d, 

o u d u z 

ki. °' lrzy'e9a ' 

dobrZeacaiac cerZ ire

je samopoczucie zupełnie oderwanie, nieosobo- I A 

wo, analizowałem z ciekawością, jaka mnie zwy- A, 

kle cechuje przy zetknięciu z nieznanem. Ze ।  

zdziwieniem skonstatowałem, że nieubłaganie 

posuwająca się wskazówka zegara nie była dla 

mnie żadnym groźnym memento mori. Czytałem  
często, że w takich wypadkach słyszy się bieg

zegara inaczej. Zupełnie nie uderzeniami młota

ii
— Wszystko było skończone. Przyłożyłem  

do skroni, lecz cyngla nie zdążyłem pociągnąć.

— Muszę wam powiedzieć, że w domu mo­

im był zwyczaj o 5-tej włączać radjo i lokaj mój, 
jak zwykle punktualnie, w tym dniu zrobił to 

samo.
—  Włączenie radja, nagłym dźwiękiem wdar 

ło się do gabinetu, wstrzymując mój palec. U- 

słyszałem znaną mi dobrze melodję, — grali k°" 

łysankę, tak często śpiewaną przez moją matkę, 

—  wiecie, —  tę morską kołysankę, w której mat­

ka, przeczuciem wiedziona, rzewnemi słowami 

i płaczem żegna syna, udającego się na morze, 

by już nie wrócić.

— Jak zaczarowany, opuściłem rękę, wsłu- | 

chany w cudną dla mnie melodję, pełną słonecz­

nych wspomnień dzieciństwa.
— Ocknąłem się, kiedy milknące już tony 

zaszarpał chrapliwy głos speakera, zlany zresztą 

z dzwonkiem telefonu, stojącego na biurku.

— Podjąłem słuchawkę i jak dalszy ciąg ko-

— Niepotrzebnie matka płakała, syn wrócił 

z morza...

SKIERESZ, WYWOŁYWACZ DESZCZÓW 

WYJEŻDŻA DO KRAJÓW TROPIKALNYCH.

Sprawa wywoływacza deszczów, o której pi­

saliśmy nie tak dawno na łamach naszego pi­

sma, nabrała rozgłosu za granicami państwa 

polskiego. Rzekomy wynalazca Skieresz, zamie­

szkały w Gro'tkowie powiecie gnieźnieńskim o- 

trzymał kilka ofert od wpływowych osobistości 

świata zagranicznego z Waszyngtonu (Ameryki), 

Brukseli (Belgji) i Londynu (Aglji). Z pośród 

ofert Skieresz wybrał ofertę londyńską, w któ­

rej pośredniczy Polak M. Kozłowski, zamiesz- 

ikały w Londynie — Old — Gloncester Street 6. 

i Oferta londyńska, oferuje genjalnemu wy­

nalazcy Skiereszowi wyjazd do krajów tropikal- 

i nych, gdzie niema deszczów i gdzie obecnie 

jest wiosna, aby tam przeprowadzić doświadcze­

nia. Oferta ta gwarantuje Skiereszowi wolny 

paszport, podróż, całkowite utrzymanie a nad­

to wynagrodzenie za żmudę czasu, zaś po ko- 

rzystnem doświadczeniu przez siebie wynale­

zionego genjalnego wynalazku ściągania desz­
czów w czasie posuch otrzymać ma Skieresz 

, wynagrodzenie.

। Według oświadczenia Skieresza, tenże go- 
—  Myślę, że teraz już nie będziecie nazywać , na Wyjaz,d według oferty londyńskiej i

mojego kultu dla radja — dziwactwem, — koń­

czył Mr. Colbet, zapalając świeże cygaro.

AWANTURY W GDAŃSKU.

GDAŃSK. Dnia 4 bm. wieczorem na uli­
cy Breitgasse w Gdańsku większa grupa 
umundurowanych narodowych socjalistów, 
uzbrojonych w kastety i sztylety, pobiła 
kilku socjalistów, wracających z zebrania. 
Policja ujęła trzech napastników i odpro­
wadziła ich do prezydjum policji. Pozostali 
napastnicy zbiegli. W mieście Cyplewo 
szturmowcy narodowo - socjalistyczni na- 
padli wieczorem na zebraniu swej partji na 
dom członka opozycji Bendicka rozbjając 
drzwi i okna oraz urządzenia wewnętrzne.

BRAWO POLACY ZA CZESKIM KORDONEMI

W gminie Gruszów nad Ostrowucą odbyły 

się wybory gminne. Gruszów jest jedną z miej- 

rachunki scowości, wystawionych na silny napór czynni- 

’ ków czeskich, które postawiły sobie za cel wy­

narodowić ludność polską w tej miejscowości.

Lista polska mimo energicznej kampaniji 

antypolskiej, utrzymała stan posiadania, zwięk- 

Zdobyto dwa man-

czyni już przygotowania do wyjazdu.

W wypadku zrealizowania genjalnego wy­

nalazku przez Skiere&za, tenże jako Polak, wsła­

wiłby się za granicami Polski a nadto zdobył­

by wielką fortunę.

KONCERT RADIOWY
W NIEDZIELE 8. XII. O GODZ. 20.00

RADJOWA FALA

WSZYSTKICH ZESPALA,
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Uregulowanie cen cukruZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Zasady dekretu Prezydenta R zeczypospolitej.

W ram ach prow adzonej przez rząd akcj 

zniżki cen zadecydow ana zo-stala w porozum ie  

niu  

cen  

tak , 

45 zł za  

zem i zniżka ( talicznej 
! ren w yż

z o-dnośnem i sferai 

cukru. Zn żka ta w ynosi 25 gr. na 1 klg. 

że detaliczna cena sp rzedażna w ynosić bę-

dzie 1 zł. za 1 klg.
D ecyzja w spraw ie pow yższej obniżki w  

zw iązku nietylko z dążeniem rządu do obniże­

nia kosztów utrzym ania w  zam ian za w prow a ­

dzone obciążenia na rzecz rów now agi budżeto ­

w ej, lecz rów nież w yn ka z podstaw ow ego po ­

stulatu polityki cukrow ej, zm ierzającego po  

przez obniżenie ceny cukru na rynku w ew nętrz­

nym  do jaknajw iększego w zrostu konsum eji tego  

artykułu w śród najszerszych w arstw ludności.

Idąc w tym kierunku i biorąc pod uw agę  

w ielkie znaczenie przem ysłu cukrow niczego dla  

życia gospodarczego kraju , a w szczególności 

dla in teresów rolnictw a, jednocześnie z decyzją  

o obniżeniu ceny cukru postanow iono uregulo ­

w ać całokształt gospodarki cukrow ej i buracza ­

nej. K w yniku przeprow adzonych w ubiegłym  

tygodniu narad przedstaw icieli rządu z zainte- 

resow anem i sferam i przem ysłow em i i rolniczem i 

doszło w tej spraw ie do uzgodnienia zasadni­

czych poglądów .

W  dniu 4 bm . ogłoszony zostanie w D zien ­

niku U staw dekret Prezydenta R zplitej o regu ­

low aniu gospodarki cukrow ej i buraczanej. —  

D ekret ten porządkuje całokształt tej gospodar­

ki, zapew niając produkcji cukrow niczej i bu ­

raczanej odpow iednie w arunki pracy i rozw oju. 

W dekrecie przyjęto zasadę podziału kraju na  

rejony produkcyjne celem rozdziału ogólnego  

kontyngentu cukru, przeznaczonego na kon- 

sum eję w ew nętrzną i rozdziału produkcji bura­

ków w edług tych rejonów , odpow iednio do w y ­

tycznych polityki rolnej. Podział państw a na  

rejony produkcyjne, um ożliw iający racjonalne  

regulow anie upraw y buraka w danym rejonie, 

m a duże znaczenie dla plantatorów  buraków . —  

Ten podział produkcji będzie teżniał szczegól­

nie doniosłe znaczenie dla w ytw orzenia proce­

sów łączenia się poszczególnych cukrow ni i 

koncentracji produkcji cukru. K oncentracja ta  

sprzyjać będzie obniżaniu kosztów produkcji i 

ich niw elacji na gruncie całego przem ysłu cukro ­

w ego.
Z innych w ażniejszych postanow ień dekretu .

podkreślić należy pozostaw ienie rządow i praw a  

regulow ania ceny cukru oraz zastrzeżenie pra- 

w ’a regulow ania dostaw ’y buraków i zapłaty za  

nie w drodze um ów zbiorow ych, a w reszc e —  

regulow ania w yw ozu cukru.

O oparciu o to upow ażnienie dekretow e i 

w zw iązku z osiągniętem porozum ieniem , ogło ­

szone zostało jednocześnie rozporządzenie m in. 

skarbu, ustalające z dniem ogłoszenia, a w ięc  

z dn. 4 bm ., now ą hurtow ą cenę cukru dla ryn ­

ku w ew nętrznego. C ena ta ustalona została na  

57.50 zł. za 100 klg. białego kryształu w szelkich  

rodzajów i gatunków , a w ięc i kryształu rafino ­

w anego, loco w agon stacja odbiorcza w raz z o- 

pakow aniem  i opłatą na Fundusz Pracy. W  ce ­

nie tej nie m ieści się podatek spożyw czy. —  

U w zględnienie tego podatku, który na m ocy de ­

kretu z dnia 27. 11. rb . obniżony został z 43.50  

zł. na 37 zł. od 100 klg. oraz scalonego podatku  

obrotow ego i kosztów pośrednictw a daje w ca ­

łym kraju cenę detaliczną 1 zł. za 1 klg.

N ależy podkreślić, że obecna obniżka ceny  

cukru jest już trzecią skolei, począw szy od  

1932 r. W szystkie te zniżki zredukow ały deta ­

liczną cenę cukru o 65 gr. na 1 klg. D la w oje­

w ództw w schodnich i w schodnio-południow ych  

•obniżka ta jest jeszcze w iększa, dzięki zm ianie  

system u obliczania kosztów przew ozu.

O D PO W IED ZIA LN O ŚĆ K A R N A ZA N IE ­

PR ZESTR ZEG A N IE O B N IŻO N Y C H C EN  

C U K R U I W ĘG LA .

W zw iązku z rozporządzeniem m inistra  

skarbu, obniżającem  jednolicie w całem  pań ­

stw ie cenę hurtow ą cukru do 57 zł 50 gr za  

100 kg, cukru w szelkich gatunków i rodza ­

jów , a cenę detaliczną do 1 zł za 1 kg  

m inisterstw o spraw ' w ew nętrznych w ydało  

zarządzenie do w ładz adm inistracji ogólnej, 

polecając zw rócenie uw agi, aby cena cukru  

w detalu była w szędzie bezw arunkow o  

przestrzegana, oraz, pociąganie w innych po ­

bierania ceny w yższej do odpow iedzialności 

karno - sądow ej.
Ponadto, w zw iązku z rozporządzeniem  

m inistra przem ysłu i handlu, obniżającem  

cenę w ęgla, m inisterstw o spraw ' w ew nętrz­

nych w ydało podległym  sobie w ładzom pole ­

cenie dopilnow ania, by obniżka ta znalazła  

pełny i natychm iastow y w yraz w cenie de ­

talicznej w ęgla. O bniżenie ceny konw encyj­

nej w ęgla, przy rów noczesnem utrzym aniu  

dotychczasow ych oficjalnych rabatów , u- 

dzielanych przez Polską K onw encję W ęglo ­

w ą. um ożliw ia obniżenie ceny w ęgla w

W arszaw ie do około 40 zł za tonę łoeo

przy sprzedaży na tony, a około  

tonę loco skład, przy sprzedaży de- 

na kilogram y. W inni pobierania  

od cen, w ynikających z kal- 

culacji, przy uw zględnieniu w arunków lo ­

kalnych, będą pociągani do odpow iedzial­

ności karnej.

ZA R ZĄ D ZEN IE O B N IŻK I C EN ŻELA ZA

M inister przem ysłu i handlu dr R . G ó ­

recki podpisał dnia 4 bm . na podstaw ie de ­

kretu Prezy  denta R zeczy  pospolitej Polskiej 

z 1933 r., upow ażniającego m inistra przem y ­

słu i handlu do regulow ania stosunków w  

hutnictw ie Żelaznem , zarządzenie, w pro ­

w adzające obniżkę cen żelaza, rur i su- 

i ów ki.

N a podstaw ie tego rozporządzenia ceny  

w ym ienionych arty  kułów zostają obniżone  

o 10 proc, od dotychczasow ych cen: Syndy ­

katu Polskich H ut żelaznych. B iura Sprze­

daży Polskich W alcow ni K ur i Tow arzy ­

stw a dla Sprzedaży Surów ki żelaznej.

W tym sam ym rów nież stosunku uległy  

obniżce w szelkie dopłaty do cen zasadni­

czych, w ym ienionych artykułów .

D ekret w chodzi w życie z. dniem ogło ­

szenia w D zienniku U staw , a szczegółow y  

w ykaz cen zasadniczych i dopłat zostanie  

opublikow any w M onitorze Polskim .

O B N IŻK A C EN Y K O K SU .

D nia 5 bm . uzgodniona została m iędzy  

m inisterstw em przem ysłu i handlu, a prze ­

m ysłem w ęglow ym obniżka ceny koksu, a  

m ianow icie kęsów i kostki I —  obniżona zo ­

stała o 10 proc., kostki II i koksiku — o 20  

proc., orzecha I, orzecha II i groszku — o  

25 proc.
W ten sposób ceny poszczególnych sor­

tym entów koksu loco koksow nie będą w y ­

nosiły: koks gruby, kostka I — 42,10 zł; 

kostka II — 37,50 zł; orzech I — 32,90 zło ­

tych. orzech II —  29 zł; groszek —  20,30 zl. 

koksik — 14,40 zł.

N ależy dodać, że w szystkie dotychczaso ­

w e rabaty oraz inne w arunki sprzedaży sto ­

sow ane dotąd przez Polską K onw encję K ok ­

sow ą zostaną nadal zachow ane.

O BN IŻK A C EN N A FTY W  D ETA LU .

D nia 5 bm . uzgodniona została m iędzy  

m inisterstw em przem ysłu ihandlu a przem y ­

słem  naftow ym  akcja w spraw ie obniżki cen  

nafty w  detalu o 4 gr na litrze w  całej Polsce  

a na ziem iach północno-w schodnich obniżka  

w yniesie 5, 6, 7 i 8 groszy, w zrastając w  

kierunku północno-w schodnim .

W rezultacie obniżka ta w yniesie na  

K resach średnio 11,57 proc, obecnej ceny  

detalicznej, płaconej przez konsum enta. W  

cenie zasadniczej rafineryjnej (bez podatku  

konsum pcyjnego i frachtów ) obniżka ta jest 

w yższa, w ynosi bow iem  od 10,2 proc, do 25,1  

proc. — średnio 12,1 proc. Jest to od roku  

1952 już skolei trzecia obniżka cen nafty .

R zeczą now ą w obecnej akcji cenniko- 

i w oj jest zastosow anie cen do szczególnie  

; ciężkiego położenia ludności półn. - w schod- 

( nich połaci kraju .

Techniczne przeprow adzenie tej obniżki 

w ym aga jeszcze pew nego czasu, bow iem do ­

konać trzeba szczegółow ych obliczeń cenni­

kow ych dla kilkuset m iejscow ości, w obec  

czego obniżka ta nie będzie m ogła być w pro ­

w adzone w życie przed 15 hm .

R ząd w eźm ie udział w przeprow adzeniu  

tej obniżki przez zm niejszenie taryfy prze ­

w ozow ej na naftę o globalną kw otę złotych  

1.500.000. Przem ysł naftow y zniżka ta obcią ­

ży kw otą około 4.250.000, —  handlarzy zaś —  

hurtow ników i detalistów — kw otą około  

955.000 zł. O gółem zniżka ta pom niejszy  

obrót uzyskany z utargu nafty w całem  Pań ­

stw ie o około 6.700.000 tj. o 11,5 proc.

ZM IA N A W Y SO K O ŚC I O D SETEK U STA ­

W O W Y C H W  STO SU N K A C H PR Y W A TN O ­

PR A W N Y C H .

D ekretem Pana Prezydenta R zeczypo ­

spolitej, zyskującym m oc obow iązującą z 

dniem 7 bm ., w ysokość odsetek ustaw ow ych  

w stosunkach pryw atno - praw nych została  

ustalona na 8 proc, rocznie.

W ydany w tej spraw ie de.kret upow aż­

nia m inistra skarbu do obniżania w drodze  

rozporządzeń tej stopy odsetek, przew idu ­

jąc, że now a obniżona stopa m a być stoso ­

w ana od dnia w ejścia w życie rozporządze ­

nia, choćby ty tuł praw ny do odsetek pow ­

stał przed tym dniem . W zw iązku z tern od ­

setki ustaw ow e, przypadające za czas przed  

w ejściem w życie tego dekretu , choćby były  

zasądzone, m uszą być obniżone z m ocy sa ­

m ego praw a do poziom u 8 proc rocznie, a

Likwidacja warsztatów pracy i zwalnianie 

pracowników nastąpiłoby po rozparcelowaniu 

powiatu
Jeden z m iejscow ych kupców , za­

trudniający w ięcej personelu, p. J. 
\ Hoffmann podzielił się z nam i ze sw o- 
iem i spostrzeżeniam i w spraw ie likw i­
dacji pow iatu .

W ielkim  ciosem dla obyw atelstw a  
tu tejszego m iasta, a w szczególności  
dla sfer przem ysłow o - handlow ych  
bvłab\ likw idacja pow iatu w ąbrze­
skiego. Jestem zdania — m ów i p. 
H offm ann, że miasto upodobniłoby się 
do miejscowości miejskiej, tracąc mie­
le na punkcie handlowym.

Pozatem miele osób znalazłoby się 
pracy, gdyż miększe przedsiębiorstwa 
tak handlowe jak i przemysłowe zmu­
szone byłyby zwolnić większą ilość 
zatrudnionych pracowników, a wiele 
właścicieli przedsiębiorstw słysząc o 
likwidacji powiatu powzięło już za­
miar zupełnej likwidacji swych war­
sztatów pracy, tak, że obywatelstwo i 
Skarb Państwa by miele stracili, 
zwłaszcza Skarb Państwa straciłby 
dobrych płatników.

D ziw ię się. dlaczego w ogóle tego ro ­
dzaju m yśl pow stała w  sferach decy ­
dujących, gdyż pow iat w ąbrzeski jest 
jednym z w iększych pow iatów na le­

jeżeli / ty tułu egzekucyjnego nie w ynika  

w yraźnie, że obejm uje on odsetki um ow ne, 

odsetki m ogą być egzekw ow ane ty lko w  

w ysokości obniżonej. W ątpliw ości co do ro ­

dzaju i kw oty odsetek rozstrzyga na w nio ­

sek strony sąd.

N ow y dekret przew iduje, że w w ypadku, 

gdy dłużnik zapłacił odsetki ustaw ow e po ­

nad stopę określoną w dekrecie, a w ierzy ­

ciel jeszcze nie został spłacony — dłużnik  

m a praw o zarachow ać nadpłacone odsetki 

na poczet tego długu, nie służy m u jednak  

praw o roszczenia o zw  rot tych odsetek.

W ykonanie tego now ego dekretu w spra ­

w ie w ysokości odsetek ustaw ow ych zostało  

zlecone m inistrom skarbu i spraw iedliw ości,  

a w zakresie konw ersji uporządkow ania  

długów rolniczych — - także m inistrow i rol­

nictw a i reform rolnych.

WYGODNE POŻYCZKI ZE SPECJALNEGO 

FUNDUSZU BĘDĄ MOGLI OTRZYMYWAĆ

INWALIDZI.

M inisterstw o Skarbu i M inisterstw o O pieki 

Społecznej w ydały przepisy w ykonaw cze w  

spraw ie inw alidzkiego kredytow ego funduszu  

gospodarczego. Z funduszu tego udzielane będą  

inw alidom pożyczki zw rotne na zakładanie i 

rozszerzanie w arsztatów ' pracy. O procentow anie  

pożyczek będzie niskie, w ynosić będzie bow iem  

ty lko 3-5 proc, rocznie. Pożyczki udzielane bę ­

dą za zabezpieczeniem hipotecznem , bądź też  

w ekslow ym i tow arow em .

POŻYCZKI NA SPŁATY RODZINNE DLA 

WSPÓŁWŁAŚCICIELI I WŁAŚCICIELI MA­

ŁYCH GOSPODARSTW.

Z in icjatyw y m inistra rolnictw a i re ­

form rolnych, pńzekazana została l anstw  o- 

w em u B ankow i R olnem u sum a 4.000.000 zł, 

przeznaczona na udzielanie pożyczek na  

spłaty rodzinne dla w spółw łaścicieli i w łaś­

cicieli m ałych gospodarstw , celem uchronie­

nia ich od podziału pom iędzy członków ro ­

dziny na w arsztaty rolne zbyt drobne i nie ­

żyw otne, nie m ogące w yżyw ić rodziny — w  

zasadzie chodzi o gospodarstw a o pow ierz ­

chni od 5 do 15 ha.

Pożyczki udzielane będą od 1.5000 zło ­

tych w z w y ż  przy oprocentow aniu na I i pół 

proc, rocznie. Poza oprocentow aniem  dłuż ­

nicy uiszczać będą w ratach półroczny  <h  

odpow iednie kw oty na spłatę kapitału . 

O prócz tego jednorazow o przy w ypłacie po ­

życzki będzie z niej potrącony 1 proc, na  

koszty zw iązane z udzieleniem pożyczki. 

Spłata pożyczek przew idziana jest najdalej 

w ciągu lat 25-ciu . Pożyczki udzielane będą  

ty lko pod zabezpieczenie hipoteczne.

O pożyczki m ogą się ubiegać w oddzia ­

łach Państw ow ego B anku R olnego w łaścicie­

le gospodarstw położonych na terenie w o ­

jew ództw centraln . południow ych i w schod ­

nich. Ze w zględu na ograniczone środki 

przenaczone na akcję kredytow ą, będą u- 

dzielane pożyczki ty lko w w ypadkach, naj­

bardziej zasługujących na uw zględnienie.

nie Pom orza, który m ieści w sobie  
5 m iasta: W ąbrzeźno, G olub i K ow a­
lew o. Pozatem  sam o W 'ąbrzeźno liczy  
około 10 tysięcy m ieszkańców , pod ­
czas gdy inne miasta powiatowe o 
znacznie mniejszym stanie ludności nie 
ulegają likwidacji.

— Kto oprócz tego ucierpi na likwi­
dacji powiatu?

—  Jak zdążyłem  w ysondow ać, tym  
stanem  rzeczy są najbardziej zaniepo­
kojeni rolnicy, obawiając się, że będą 
zmuszeni w przyszłości odbywać kil- 
kudziesięcio - kilometrowe wędrówki 
do dalszych ewtl. miast powiatowych 
w celu załatwienia swych spraw urzę­
dowych, a przy tej okazji i najnie­
zbędniejszych dla swych potrzeb za­
kupów na niekorzyść oczywiście tu­
tejszego kupiectwa.

Jestem  jednak przekonany, że jeśli 
obyw atelstw o w ładzom m iarodajnym  
spraw ę likw idacji pow iatu w e w łaś- 
ciw em św ietle przedstaw ić raczy, to  
władze niewątpliwie niewłaściwość 
tego kroku zrozumieją, odstępując od 
zamiaru nietylko likwidacji, lecz mo­
że nawet raczą powiat nasz powięk­
szyć.

1.400 ZŁ O D STĘPN EG O PŁA C Ą ŻY D ZI ZA  

W A G O N PO M A R A Ń C ZY .

Z kontyngentu pom arańczy hiszpańskich,  

w ynoszącego w bieżącym sezonie, jak w ia­

dom o. 2.000 w agonów , rozdzielono już 450, 

rozdziela się w tej chw ili 500, tak . że do  

ostatecznego rozdziału pozostaje jeszcze  

przeszło 1.0000 w agonów .

Przyw óz pom arańczy odbije się w tym  

sezonie o w iele dotkliw iej na konsum eji  

ow oców krajow ych, gdyż w ypada on w  

okresie jeszcze dużej podaży tychże, nie tak  

np. jak w roku ubiegłym , kiedy nasilenie  

przyw ozow e ow oców południow ych zazna­

czyło się dopiero w końcow ych m iesiącach  

zim y, a w ięc w tedy, kiedy ow oce krajow e  

zanikają już na rynku.
Jak in tratnym  in teresem jest handel po ­

m arańczam i. św iadczyć m oże fakt, że po ­
średnicy żydow scy, którzy nie otrzym ali 

przydziału ofiarują pokątnie do 1.400 zl od ­

stępnego za w agon. (P- A . A .)

ZASŁABŁ NA ULICY I ZMARŁ

TO R U Ń . —  N a ulicy Prostej w Toruniu za ­

słabł nagle C ezary Szym ański zam ieszkały w  

R zęczkow ie pow . toruński który przew ieziony  

następnie do Lecznicy M iejskiej — zm arł. 

Lekarz stw ierdził, że przyczynę śm ierci był udar 

serca.

K O N FER EN C JA  STA R O STÓ W .

TO R U Ń . W  ubiegłą środę odbyła się w  

Toruniu pod przew odnictw em Pana W oje ­

w ody K irtiklisa, konferencja z udziałem  

w szystkich starostów z całego w ojew ództw a  

pom orskiego.
N a konferencji był rów nież obecny W o ­

jew oda Poznański p. A rtur M aruszew ski. 

K onferencja pośw ięcona była om ów ieniu  

różnych spraw ' aktualnych, a przedew szyst-  

kiem spraw sam orządow ych, gospodarczych  

i bezpieczeństw a.

WYKOPANO SZKIELET JELENIA Z EPOKI 

LODOWCOWEJ.

W EJH ER O W O . —  Przed dw om a dniam i w  

uroczysku R obakow o w leśnictw ie Luzino (pow . 

m orski) w czasie osuszania bagna, w ykopano  

znakom icie zachow ane rogi w raz z kością czo ­

łow ą, jelenia z epoki lodow cow ej. R ogi te sta ­

now ią typ t. zw . szesnastaka niepraw idłow ego. 

W  tem  sam em  m iejscu w ykopano w  r. 1935 po ­

dobną parę rogów jelenich co do których dy ­

rektor M uzeum Fizjograficznego Polskiej A ka- 

dem ji U m iejętności —  prof, dr Lilpop orzekł po  

dokonaniu badań naukow ych, że pochodzą one  

z przed 3-ch tysięcy lał. W  m iejscu gdzie w y ­

kopano drugą parę rogów znajduje się cały  

szkielet tego zw ierzęcia w pozycji stojącej. 

Szkieletu tego z uw agi na trudności terenow e  

i obaw ę uszkodzenia dotychczas jeszcze nie  

w ydobyto. Zachodzi przypuszczenie, że w uro ­

czysku R obakow o znajduje się w ięcej takich  

szkieletów .

KATOLIK KUPUJE TYLKO 
U KATOLIKA.
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ZAGINĘŁO TRZECH CHŁOPCÓW

W dniu 1S września 19"5 roku w godzi­
nach rannvch w m. Zduńskie i Woli, powiatu 
sieradzkiego, wojew. łódzkiego, zaginęło ró­
wnocześnie trzech chłopców, a mianowicie:

i. Jan Marciniak, urodzoin w dniu 
maja 1927 roku. Ł’bran\ był w mundurek 
uczniowski koloru ciemny granat i spodenki 
krótkie, trochę za kolana z tego samego ma- 
terjału; półbuciki z lakieru czarnego.

2. Kazimierz Górski, urodzony w dniu 
S stycznia 1927 r. Ubrany był w bluzę har­
cerską z drelichu koloru khaki i spodenki 

z tego samego materjału, krótkie do kolan: 
na bosej nodze kamaszki ze skóry czarnej.

■J. Marjan Skotnicki, urodzony u dniu 
8 września 1927 r. I brany był podobnie juk 

Jan Marciniak.
Zachodzi podejrzenie, że zostali oni 11- 

prowadzeni przez cyganów. — W razie po­
siadania jakichkolwiek danych co do zagi­
nionych chłopców — uprasza się donieść 

najbliższemu posterunkowi P. P.

PRZEZ 60 LAT ŻEBRANINY UCIUŁAŁ 

100.000 ZŁOTYCH.

WARSZAWA. — W Otwocku pod Warsza­
wą zmarł żebrak, Josek Knat, który dożył 101 
lat. Pozostawił 4 synów i 11 wnuków. Pozo­
stawił także olbrzymi, wspaniały spadek. Oka­
zało się bowiem, że Knat będąc przez 60 lat że­

brakiem, uciułał 100.000 zł. gotówką i w pa­
pierach wartościowych, a poza tern był właści­
cielem domu przy ul. Krochmalnej w Warsza-

VENIZELOS WRACA DO GRECJI.

Jeden z przyjaciół Venizelosa otrzymał od 
niego list, w którym sędziwy mąż stanu oświad­
cza, iż wspaniałomyślne postępowanie Króla 
Jerzego konsoliduje front grecki, przywracając 
jedność narodową. Venizelos postanowił nie 
zajmować się nadal polityką. Po wyborach za­

mierza osiedlić się na Krecie.

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H
Wezwany przez p. Rauchuta składam '■> złote na 

cele oświatowe Z. S. i wzywam p. Alfonsa Steina i p. 

W ie r z b ie k q . kier. Szkoły Rolniczej Żeńskiej z Kowa­

lewa.
Kier, szkoły Z ió łk o w s k i —  Kowalewo.

☆

Wezwany przez p. Zielińskiego składam na cele 

oświatowe 5 zł i proszę o dalsze kucie łańcucha 

p. budowniczego J a n a M a k o w s k ie g o i p. kier, egze­

kucji S m o liń s k ie g o W in c e n te g o .

W a c ła w D z il iń s k i .

*

Zawezwany przez p. dyr. Bulandę składam na 

cele Zw. Strzeleckiego zł 5 i proszę o dalsze konty­

nuowanie łańcucha p. d r P c d la s z e w sk ie g o i p. sędzie­

go Ż n r a ls k ie g o .

D r W o ź n ie w sk i .

Wez’wany przez zaw. stacji p. Tuscha składam na 

Z. S. zł 5,— i proszę o dalsze kucie łańcucha p. Pilar­

s k ie g o . k ie r , k o le jk i p o w . i p . W ła d y s ła w a K o z ło w s k ie ­

g o . kier, szkoły z Walycza. G ó r e c k i , zaw. ode. dróg.

P . por. S z a le c k i wezwany przez p. Tuscha składa 

na cele Z. S. 10 książek oprawnych i prosi o dalsze 

prowadzenie akcji p. podreferendarza L e o n a D ą b r o w ­

s k ie g o i p. sekr. pow. Z. S. A lfo n s a  S z c z u k ę .

W e z w a n y przez p. L. Nicwiadę z Bielska składam  

n a c e le oświatowe Z. S. 2 zł i proszę o dalsze kucie 

ła ń c u c h a p p . B o le s ła w a  P u k r o p a  z S ie r a k o w a , S ta n is ła ­

w a P a u k ę z . F r y d r y c h o w a i W a le n te g o J ó ś k o w ia k a z  

K o w a le w a .  B e r n a r d K o ś n ik .

*
Wezwany przez p. Kurkicwiczu składam na rzecz 

Z w . Strzeleckiego 5 zł i proszę o dalsze kucie łańcucha 

K o m e n d a n ta P o lic j i P a ń s tw , w G o ln b iu p . J e le n ie w -  

s k ie g o i p . Z y g m u n ta K a r c z e w s k ie g o z A n ie le w a .

M a k s y m il ia n S z y m c z a k . M a łe P u łk o w o .

Wezwany przez p. Lipeckicgo z Wąbrzeźna skła­

d a m  I z ł i proszę o podtrzymanie łańcucha pp. J a n a  

Ż e la z n e g o z D ę b o w e j łą k i i J a r a n o w s k ie g o z O s ie e z k a .

M a tu s z a k  —  D ę b o w a łą k a .

Restauratorzy powiatu wąbrzeskiego llngorma^
.  .. . _ GDZIE NAJLEPIEJ KUPIĆ PODARKI 

protestują przeciwko zamierzonej likwidacji powiatu GWIAZDKOWE?

Z E B R A N IE  Z W . R E S T A U R A T O R Ó W  N A  P O W I A T  W Ą B R Z E S K I O B R A ­

D O W A ! N A D  D O N I O S Ł E M ! S P R A W A M I .

Wczoraj, w czwartek, w sali ho-,że w myśl oświadczenia l>. ministra 
tein pod Białym Orient odbyło sięiskarbu Zawadzkiego, opłaty te (poda- 
miesięczne zebranie Kola Związku Re- tek) ma ponieść kartel a nie poszcze- 
stauratorów przv licznym udziale 1 golni kupcy. W związku z tein po- 
członkow 1 •’’oset. stanowiono ysłac do ( entrali list

Na zebranie przybvli in. in. p. aby sprawą tą się zajęła, fembardziej. 
burmistrz S c h w a r z , b. poseł p. M a z u r  [że le opłaty potbw yższono w ostatnim  

czasie o 50 proc.z. Grudziądza i przedstaw icicle prasy, 
których w serdecznych słowach powi­
tał p. prezes W in c e n ty  L e w a n d o w s k i ,  
podając równocześnie porządek obrad.

Z kolei sekretarz p. M a r k o w s k i od­
czytał protokół z ostatniego zebrania 
i nadeszłe z centrali okólniki: spra­
wozdanie ze zjazdu Zw. Restaurato­
rów jaki odbył się w Grudziądzu oraz 
okólnik w sprawie wykupyiwania 
świadectw na rok 1956. Nad tein o- 
statniem wyiwiązała się szersza dy­
skusja w której zabierali głos pp.: 
Tralka. Chmielewski, Markuszewski, 
Mazur z Grudziądza. Markowski, 
Czarnecki z Dębowejłąki. Deutsch- 
mann z Książek i wielu inny ch. Szcze­
gółowych (wy jaśnień udzielał p. pre­
zes Lewandowski. p. Mazur i p. I rał- 
ka.

W dalszym punkcie obrad oma­
wiano sprawę podatku komunalnego 
od akcyz. Zebrani uważają, że opła­
canie 100 proc, tego dodatku jest na 
dzisiejsze ciężkie położenie restaura- 
torólw zbyt wy’gorowane. Na ten punkt 
odpowiedział p. burmistrz Schwarz, 
podając do wiadomości, że w tym ro­
ku będzie stosowana stopa /w wyso­
kości 50 proc, co zebrani przyjęli do 
wiadomości.

Ponad i o poruszono sprawę opłaty 
za kwas węglowy. P. Mazur wyjaśnia,

Najważniejszym punktem obrad 
b y ła  s p r a w a  l ik w id a c j i p o w ia tu  w ą b ­

r z e sk ie g o . S p r a w ę  z a r e fe r o w a ł  s z c z e ­

g ó ło w o  p . T r a łk a  p o d a ją c , ż e p r z e z  
l ik w id a c ję  s tr a c i k u p ie c tw o b . w ie le .  
R e fe r e n t  w s k a z a ł , ż e  p r z e z  l ik w id a c ję  
p o w ia tu n ie z a o s z c z ę d z i S k a r b P a ń ­

s tw a  a  ty lk o  b ę d z ie  w y d a te k  d la  o b y ­

w a te ls tw a  k tó r e n a  z a ła tw ie n ie  m a le j  
s p r a w y u r z ę d o w e j (1 1 . p . u z y s k a n ie  
o b y w a te ls tw a , p r a w o d o p o lo w a n ia  
i t . p .) b ę d z ie  m u s ia ło  u d a w a ć  s ię  d o  
o d le g łe g o  s ta r o s tw a . R ó w n o c z e ś n ie  p . 
T r a łk a  p o d a ł , ż e  p r z e z  l ik w id a c ję  p o ­

w ia tu  w ie le  u c ie r p i ś w ia t p r a c y , k tó ­

r y  b ę d z ie  p o z b a w io n e  n a le ż y te j o p ie ­

k i. —
W  d y s k u s j i n a d  tą  s p r a w ą z a b ie ­

r a l i g ło s  p . M a z u r  z  G r u d z ią d z a , k tó r y  
w s k a z a ł ś r o d k i ja k ie  n a le ż y  w y z y s k a ć  
p r z y  p r o te ś c ie , d o d a ją c , ż e  s p r a w a  ta  
j e s t d la  k u p ic tw a tu te js z e g o b a r d z o  
w a ż n ą : p p . T r a łk a , N a d o ln y , L e w a n ­

d o w s k i , M a r k u s z e w s k i i in n i . P o  d y ­

s k u s j i u c h w a lo n o  j e d n o g ło śn ie  w n ie ść  
p r o te s t d o o d p o w ie d n ic h w ła d z , a b y  
p o w  ia tu  n ie  l ik w id o w a n o .

Po wolnych głosach im których 
poruszano różne sprawy zawodowe p. 
prezes Lewandowski solwował zebra­
nie hasłem cześć Restauratorom.

Przy zakupach gwiazdkowych należy wziąć 
j pod uwagę przedewszy&tkiem te firmy które 
! polecają towar tani, dobry i praktyczny.

Wykaz tych firm, które należy poprzeć przy 
zakupach gwiazdkowych poniżej podajemy:

P. A. Jonas — Wąbrzeźno — Rynek 3 —  
tam można nabyć różne podarki gwiazdkowe 
dla pań i panów. Ceny naprawdę niskie. Pro­
simy się przekonać. Kto raz kupi u Jonasa —  

zawsze będzie kupował!
„Bazar“ wlaśc. St. Chwiałkowski — Wą­

brzeźno — Rynek 22. — Firma ta od lat zna­
na, wierna swym zasadom: dobry towar — ceny 
niskie — wielki obrót — mały zysk. W „Ba­
zarze" kupić można nietylko gotowe ubrania ale 
także różne materjaly, bieliznę, trykoty i wiele 

innych.

W. Barylski — Wąbrzeźno — Marsz, Pił­
sudskiego 7. Różne podarki dla pań i panów 
oraz dzieci Firma Barylski znana jest z dobroci 
towarów i niskich cen. Kto u Barylskiego ku­
puje, ten zawsze zyskuje — tak mówią ogólnie. 
Prosimy zatem przekonać się o prawdziwości 

tych słów.

L. Leśniewicz — drogerja pod „Koroną" —  
। Wąbrzeźno — Rynek. Poleca cały szereg ład- 
। nych a praktycznych podarków gwiazdkowych.

Jan Hoffmann — Wąbrzeźno — Rynek 13. 
posiada na składzie stale świeże towary kolonjal- 
ne i delikatesy. Wielki wybór win krajowych. 
Ceny b. niskie.

postanowiono przekazać do dyspozycji Re­
dakcji ..Cd. Wąbrzeskiego".

Pieniądze wpłaciliśmy p. H. Sigurskiej —  
' skarbniczce komitetu dożywiania biednych dzie­

ci m. Wąbrzeźna.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim ofiarodawcom, którzy przyczy­

nili się do urządzenia „Wieczoru św. Mikołaja 
na potrzeby Ochronki im. Dzieciątka Jezus, oraz 
tym którzy raczyli łaskawie przybyć na ten wie­
czór składa serdeczne „Bóg zapłać ZARZĄD.

N ie  e k s p e r y m e n to w a ć  n a  P o m o r z u
TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ PRZECIW LIKWIDACJI POWIATU.

Członkowie Tow. Gimnastycznego „Sokół" 
w Wąbrzeźnie (najstarsza organizacja patrjoty- 
czna, założona w 1895 roku w Wąbrzeźnie) na 
zebraniu swem w dniu 5 grudnia 1935 r. w obec­
ności 87 członków, uchwalają jednomyślnie pro­
test przeciwko zamiarowi zlikwidowania powia­
tu wąbrzeskiego i apelują do miarodajnych czyn­

W e z w a n y  przez p. Tomaszewskiego z Lipienicy skła­

dam na cele oświatowe Z. S. 1 zł i proszę o dalsze 

k u c ie ła ń c u c h a p p . A d o lfa S k o r s k ie g o z C h e lm o n iu i 

F r a n c is z k a R e m la in a z C h e łm o ń c a .

S ta n is ła w  Ż u c h o w s k i —  C h e łm o n ie .

Wezwany przez p. K. Zielińskiego składam na cele 

Z. S. 5 zł i proszę o dalsze kucie łańcucha pp. N a p ie -  

r a łę , kupca i drogerzystę p. Ł u c ja n a  L e ś n ie w ic z a z Wą­

brzeźna. J a n H o ffm a n n .

*
Zawezwany przez p- Cbwiałkowskiego podejmuję 

łańcuch, składając na Z. Ś. zl 5 i proszę równocześnie 

do dalszego prowadzenia łańcucha pp. S te fa n a K lim k a , 

właśc. hotelu ..Dwór Wąbrzeski", oraz p. F r a n c is z k a  

S z y m a ń sk ie g o , wlaśc. hotelu pod ..Białym Ortem".
W o jc ie c h M a r k u s z e w s k i .

P. A. Nasi, wezwany przez p. Chwiałkowskiego skła­

da na cele oświatowe Zw. Strzel, zł 5 i prosi o dalsze 

k u c ie ła ń c u c h a p . B r o n is ła w a B ła s z .k o w s k ie g o .

Wezwany przez zawiadowcę stacji p. Tuscha. skła­

dam zł 10 i proszę o dalsze kucie łańcucha pp. Dr Lesz- 

k o w s k ie g o , m c c . C h w ie ć k ę z W ą b r z e ź n a , obyw. ziemsk. 

v o n P f lu g a z B a r to s z e w ic i obyw. ziemskiego F r itz a  

T r z c ia n k a .  F r . W a lig ó r a —  Makswald.

ników by zawczasu zaprzeczyły tym szkodliwym  
pogłoskom które szerzą niepotrzebny zamęt i 
nieufność w przyszłość Pomorza.

Zliwidowanie pow. wąbrzeskiego spowodo­
wałoby nieobliczalne szkody moralne i mater- 
jalne dla Narodu Polskiego.

—o

NA KUCHNIĘ LUDOWĄ.
Nh rzecz Kuchni Ludowej dla najbiedniejszych 

tutejszego miasta złożyli PP.:

Śląski — Orłowo. 5 ctn. pszenicy; Piechocki —  

Wronie. 1*^ ctn. żyta; Gerke ( embark, ctn. kar 

tofli; Mathes Nielub. 2 ctn. żyta; Lange Robert - 

Czystochleb, 1 ctn. żyta i 1 ctn. kartofli; Bogalecki —  

Zieleń. 1 ctn. kartofli; Koeller Zieleń. I ctn. kar­

tofli; Chudziński — Zieleń, 1 ctn. kartofli i 1 ctn. 

żyta; Mlicki Stary Zieleń. I ctn. jęczmienia; ł a­

gowski — Zieleń. 1 ctn. żyta; Górski 

Zieleń, f ctn. żyta; Ks. Dr Łęgowski. Wielkie Rado- 

wiska, 1 ctn. żyta; Ks. Dziekan Łowicki Niedźwiedź. 

1 ctn. żyta; Józef Siebers - Wąbrzeźno, i y2 ctn - żytu: 

Jaranowski Łobdowo, 2 ctn. żyta; Kastrau Niedź­

wiedź. I ctn. mąki żytniej.

Szlachetnym ofiarodawcom składamy niniejszem

P. Dr Koerner z Mlewca wezwany przez p. Mathiesa 

z Nielubia. składa na Z. S. kwotę złotych 10.

Wezwany przez p. Starostę Kalksteina. składam na 

Z. S. zł 10 i proszę o dalsze prowadzenie łańcucha pp. 

Hirsza. wlaśc. składu żelaza z Golubia, Budzikowskiego, 

właśc. składu żelaza z Kowalewa i właściciela mleczar­

ni Ziółkowskiego z Ostrowitego. Józef Kierwiński.

Wezwany przez p. Kurkierewicz.a z Lipnicy do ku­

cia łańpucha na celo oświatowe w Związku Strzeleckim, 

składam kwotę zl t i wzywam do dalszego kontynuo­

wania akcji p. K. Myczkowskiego, kier, szkoły z W. Ra- 

dowisk. p. A. Tebinkę, kier, szkoły z W’. Pułkowa i 

p. M. Górala, agenta poczt, z Lipnicy.
Kanthak KI., nauczyciel.

* 1

Zawezwany przez p. kier. Kaucza łańcuch podejmu- | 

ję i składam na Zw. Strzelecki zł f i proszę o dalszo 

prowadzenie akcji pp.: inż. Witolda Kalińskiego, zast. 

nacz. Urzędu Skarb. Marjana Wierzbickiego, kupca Bru­

nona Schaefera i dyrektorów Młyna Parowego Tuska 

i Rotra. Witczak, nacz. Urzędu Skarbowego.

M O O K >1

W niedzielę;
o godz. 6,30 Roraty i kaz. (ks. Orzechowski), 
o godz. 7,30 Msza św. z kazaniem i kom św. 
dla bractwa N. P. N. T. (ks. Zaremba), 
o godz. 8,30 Msza św. dla szkół (ks. Brejski), 
o godz. 9,30 Msza św. i kaz. (ks. Zaremba), 

o godz. 10,45 Suma z wystawieniem, kazniem
i procesją (ks. Bigus).

ŚP. WŁADYSŁAW WIŚNICKL
W dniu 4 bm. zmarł znany obywatel nasze­

go miasta śp. Władysław Wiśnicki, mistrz pie­
karski, członek honorowy Cechu Piekarskiego.

Zmarły był znany jako gorliwy patrjota i 
społecznik jeszcze za czasów zaborczych. Ostat­
nio pomimo najszczerszych chęci nie mógł tak 
udzielać się pracy jak dawniej, albowiem trawią­
ca Go od dłuższego czasu choroba oraz w krót­
kim czasie wypadki śmierci (córki i syna) mocno 
N.'m wstrząsnęły. Zgon śp. Wiśnickiego wy­
wołał ogólny żal i wpółczucie. Cześć Jego pamię­

ci!
Rodzinie składamy wyrazy serdecznego 

współczucia.

xa złożone ofiary jaknajserdeczniejsze podziękowanie.

Równocześnie prosimy uprzejmie i serdecznie o 

składanie dalszych ofiur.
MAGISTRAT MIASTA WĄBRZEŹNA

SODALICJA MARJAŃSKA
W niedzielę, dnia 8 bm. odbędzie się 

uroczyste przyjęcie kandydatów w poczet 
sodalisów, podczas Mszy św. o godz. 8,30. 
którą celebruje Ks. Moderator prof. Jan 
Brejski. Po' Msz.} św. o godz. 10,30 odbędzie 
się uroczysta akademja w auli gimnazjalnej 
ku czci Kiep. Pocz. XMP.. na którą rodzi­
ców uprzejmie zaprasza Zarząd.

BARBARA NA WODZIE — BOŻE NARO­
DZENIE NA LODZIE

mówi przysłowie. Ponieważ w ostatnich 
dniach i również, w dniu św Barbary mie- 
liśmy bioto i wodę, może przysłowie się 

spełni? Zobaczymy!

CO ZOBACZYMY W GRUDNIU NA 
NIEBIE?

7-go grudnia pojawiają się jak co roku 
gwiazdy spadające. Gerninidy, promieniujące

Św- katolic- Stonce

w s c h ó d : z a c h ó d  
I

Mikołaja b, 
Ambrożego 

N. p. N. M. P.

7,28
7,29
7,30

15,25
15,25
15,24

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW.

W  piątek;
o godz. 4-tej spowiedź dzieci szkół powszechn. 

W sobotę:
o godz. 6,30 Roraty,
o godz. 8,00 Msza św. i kom. św. dla dzieci,
o godz. 8,30 pogrzeb i Msza św. śp. Witkow­

skiej,
o godz. 10,30 pogrzeb i Msza św. śp. Wła­

dysława Wiśnickiego,
o godz. 4,00 spowiedź,
o godz. 7-mej Nieszpory z wystawieniem, 
procesją i Nowenną do M. Boskiej.

Wyd. i Redakcja 

POGRZEB
W dniu 3 bm. odbył się pogrzeb przedwcze­

śnie zmarłej śp. Agnieszki z Pokorów Fenska. 
Udział w pogrzebie poza rodziną i krewnemi 
wzięło licznie obywatelstwo z miasta i okolicy,
oraz chór „Lutnia" śpiewając żałobne pieśni.

Kondukt żałobny z domu do kościoła 
prowadził ks. Bigus w asyście ks. Grzechowsk.e- 

go. W kościele uroczystą Mszę żałobną odprawił 
ks. prób. Zaremba, podczas której chór „Lutni" 
odśpiewał pienia żałobne. Po egzekwjach odpro­
wadzono drogie zwłoki na cmentarz miejscowy. Dwór 
Kondukt żałobny na cmentarz prowadził ks. 

Orzechowski w asyście ks. Bigusa. Smutny 
obrządek zakończono wspólnem odśpiewaniem  

„Witaj Królowo" R. i p.

wieczorem ze wschodniej strony horyzontu, 11-go 
nastąpi konjunkcja perspektywiczna księżyca z 

Saturnem.
Do obserwacyj gwiaździstego nieba najdo­

godniejsze będą ze względu na brak jasnego 
blasku księżyca, pogodne wieczory z początku 
i w końcu miesiąca. W okresie pełni grudnio­
wej (20-ty grudzień) będziemy mieli wyjątkowo 

długie i jasne noce księżycowe.

EMYRYCI — UWAGA
We wtorek, dnia 10. listopada br. odbędzie 

się zebranie emerytów u p. Klimka (Hotel
Wąbrzeski), celem utworzenia koła Sto­

warzyszenia Emerytów w Wąbrzeźnie. Wszy­
stkich emerytów uprasza się o przybycie.

z poi. Dębski

KINO „SŁONCE".
Oziś dnia 6. 12. 1935 r. o godz. 5-4ej wszy­

stkie miejsca 49 gr., młodzież 25 gr., dnia 7-go 
o godzinie 8,15 i w niedzielę o godz. 5-tej i 9-tej 
fenomenalny śpiewak i porywający amant Jose 
Mojica w filmie pt. „DZIEWCZĘ Z OBŁOKÓW".

NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI
Z inicjatywy p. przód. Mąki — zebrano 

w dniu 5 bm. w Hotelu pod Orłem przy 
jednym stoliku przy miłej pogawędce na do­
żywianie biednveh dzieci zl 5.10, które
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D o tego  now y tygodn ik F oxa i nadprog ram , oraj 

w ystępy  znanej trupy  ak robatycznej C A R O L E S S , 

k tó ra ze sw o jem i w ystępam i budzi zachw yt i 

pok lask całej w ąbrzesk ie j pub liczności. W  re ­

stau rac ji koncert i w ystępy trupy .

(rOlubTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .

R ozpoczął się adw en t, k tó ra to nazw a w języku ko-  

bcie lnym oznacza przy jśc ie S yna B oiego w Jego naro ­

dzen iu , obchodzonem w św ię to B ożego N arodzen ia . 

T ak też nazyw a się czas czterech tygodn i, poprzedza-  

jąsych to św ię to m iłośc i. W  czasie tym odpraw ia ją się  

w naszej farze codzienn ie rano o godzin ie h .'M ) „R oraty  

przed w schodem słońca . T o też n ikogo z w iernych na ­

szego K ościo ła na uroczyste j te j M szy św . n ie zab rak ­

n ie . N iechaj każdy godn ie się przygo tu je na to naj­

p iękn ie jsze z w szystk ich św iąt koście lnych , i na tę M szę  

św . podąży , aby uprosić d la sieb ie i naszej O jczyzny  

tak potrzebnych łask , a B óg uam w szystk im pob łogo ­

sław i.

K R A D Z IE Ż  Z  K O Ś C IO Ł A .
U b. tygodn ia n iew ykryci do tychczas złoczyńcy sk ra-  

d li z tu t. kościo ła chodn ik z przed o łtarza w kap licy  

C udow nej M atk i B osk iej B olesnej i kw iaty . A by po ­

bożnym  parafjanom  i przechodn iom  n ie un iem ożliw ić po ­

m odlen ia się w ciągu dn ia w koście le , kośció ł copraw da  

i nadal pozosta je o tw arty przez dzień do zm ierzchu ,  

lecz ks. proboszcz  zarządził zam knięc ie w ejśc ia na cm en ­

ta rz koście lny ze strony R ynku (k sięgarni p . S trze le-  

w icza) na czas, k iedy nabożeństw a się n ie odpraw iają , 

tak że w stęp na cm en tarz w zgl. do kościo ła w tym  cza ­

sie m ożliw ym jest ty lko od u licy K oście lne j od strony  

p leban ji.

C Z Y W  P O L S C E P O W S T A Ł Y  

„ B U R G -G E R IC H T Y “ ?
D o tu t. U rzędu P ocztow ego w płynął lis t zaad resow a ­

ny „A n das B urggericht in G olub". Jako nadaw ca na  

koperc ie figu row ał S ąd P ow iatow y w G dańsku (A m ts-  

gerich t in D anzig '. W idoczn ie w ładze sądow e w G dań ­

sku n ie w iedzą o te rn , że u nas w P o lsce „G erich ty  

te rn m niej ..B u rg -ł?)gerich ty" w cale n ie is tn ieją . G oby  

tak w ładze gdańsk ie pow iedzia ły , gdyby z P o lsk i do  

n ich —  jeszcze w dodatku od jak ie jś w ładzy po lsk ie j 

w ystosow ano lis ty z ad resem „D o S ądu G rodzk iego w  

G dańsku"? R zecz oczyw ista , że tu t. poczta zw rócić m u- 

sia ła ow ą przesy łkę pocztow ą jako n iedo ręczalną , bo  

przecież tak iego ad resata w  G olub iu n ie odnajdzie m im o  

w szelk iego sw ego sp ry tu .

D nia 28 lis topada odby ła łię w poczekaln i dw orca  

K ow alew o P om . akadem ja z okazji i05 roczn icy pow sta ­

n ia lis topadow ego . P rogram by ł starann ie opracow any  

przez referenta ku ltu ra lno-ośw ia tow ego  A lfonsa P aw łow ­

sk iego . O  godz. 19^0 prezes ogn iska p . .M aćkow iak zagaił 

uroczyste zeb ran ie w ita jąc gości. N astępn ie w ystąp ił 

•hó r K P W . z H ym nem R zp lite j N ow ow ejsk iego . Z azna ­

czyć w ypada, że chór zosta ł zo rgan izow any w  m ieś, paź ­

dziern iku przez p . P aw łow skiego  i sk łada się z członków  

rodzin tu t. urzędników  ko le jow ych . N astępnym  punk tem  

uroczystośc i by ło in teresu jące przem ów ien ie nauczycie la  

p . R auchu ta C zesław a na tem at pow stania lis topadow ego .  

S ko le i w szyscy obecn i odśp iew ali p ieśń „O to dziś dzień  

krw i i chw ały". P iękn ie w ygłosił zespó ł ogn iska tu t. 

recy tac ję „P ow iedz nam bracie". N a zakończen ie or­

k iestra K P W . zag ra ła P ierw szą B rygadę. — N adm ien ić  

należy , że członkam i ork iestry są przew ażn ie sezcżnow i 

pracow nicy ko le jow i, k tó rzy pracu ją ty lko la tem , a m i­

m o to bezin teresow nie uczęszczają na ćw iczen ia ork ie ­

stry i ua w szystk ich uroczystośc iach b io rą czynny  

udzia ł.

p . M ichała S taron ia a do tyczącą M arji i F ran ­

ciszka B orkow iczów i có rk i ich G enow efy L ip ­

sk ie j zam . w  O slrow item  pod G olub iem  prostu ję  

jak następu je:

P raw dą jest, źe B orkow icze pszen icę w y- 

m łócli i sp rzedali u p . K lim ka w K ow alew ie na  

pokrycie w eksla . P ien iądze dostarczy li sek re ta ­

rzow i u kom orn ika p . L itw ina i zam iast pokw i­

tow an ia z op łaconej sum y o trzym ali w eksel. 

M aszyny do szycia n ie chcie liim y w ydać bo  

by ła już zap łacona całkow icie sum a, o  

k tó rej sek retarz kom orn ikow i n ie pow iedział. 

N a sek retarza w nieśliśm y skargę . M ichał S taroń  

rów n ież będzie odpow iadał przed sądem  za fa ł­

szyw e zeznan ie .

F r. B o rk o w icz .

O d  r e d a k c ji: N a tern kończym y  po lem ikę aż  

do w yjaśn ien ia sp raw y przez w ładze sądow e.

S O B O T A , d n ia  ?  g r u d n ia .
t> ,30 K iedy ranne w sta ją zo rze . —  P obudka do g im ­

nastyk i. —  G im nastyka . — .M uzyka. 7 .20 D ziennik po ­

ranny . 7 ,50 O dczy tan ie prog ram u na dzień b ieżący . —  

7 ,55 P arę in fo rm acy j. 8 ,00 — 8 ,10 A udycja d la szkó ł. 

U 5? _  12 ,15 S ygnał czasu , H ejnał, D zienn ik po łudn io ­

w y, K om unikat m eteo r. 12 ,15 U tw ory A lberta K etel- 

beya. 12 ,45 K oncert ork iestry . 13 ,25 C hw ilka gospodar ­

stw a dom ow ego . 13 .30 W eso łe i sen tym en ta lne m elod je . 

15 ,00 S tudenci w sądzie (fragm en t z „L alk i" P rusa). 

15 ,15 N asz handel m orsk i. 15 ,20 P rzeg ląd g ie łdow y i ko-

P O M E D Z IA Ł E K , d n ia 9 b m .

6 .30 P ieśń „K iedy ranne w stają zo rze". 6 .33 P o ­

budka do g im nastyk i. 6  34 G im nastyka . 6 ,30 M uzyka  

(p ły ty ). 7 ,50 P rogram na dzień b ieżący . 7 .55 P arę in ­

fo rm acy j. 8 ,00 A udycja d la szkó ł. 11 ,5 7 S ygnał czasu . 

H ejnał z W ieży M arjack iej w K rakow ie , D zienn ik po ­

łudn iow y . 12 ,15 K oncert M ałej O rk . P . R . 13 ,2 5 C hw il­

ka gospodarstw a dom ow ego . 13 .30 M uzyka lekka —  

p ły ty 15 ,15 W iadom ości o eksporc ie po lsk im . 15 ,20  

P rzeg ląd g ie łdow y i kom un ikat żeg larsk i. 15 ,30 K on ­

cert z W ilna . 16 ,00 L ekcja języka n iem ieck iego . 16 ,1 5  

U tw ory fo rtep ianow e. 16 ,45 W ielk ie łow y , skecz. 17 ,00  

P ogadanka z K rakow a. 17 .t5 M inu ta poezji. 17 ,20 R e ­

cta l śp iew aczy z K rakow a. 17 ,50 P ogadanka z W ilna . 

18 ,00 R om an S ia tkow sk i: K w arte t sm yczkow y N r. 4  

op . 38 . 18 .30 R ozm ow a ze słuchaczam i rad ja . 18 ,40 Ż y ­

cie ku ltu ralno -arty styczne i naukow e na P om orzu . 18 .45  

zyka k lasyczna (p ły ty). 19 ,00 P ogadanka spo łeczna . 

19 ,0 5 W iadom ości gosp . z P om orza . 19 ,09 C hw ilka m or­

sko - pom orska . 19 ,10 P rogram na dzień następny . 

19 ,20 K oncert rek lam ow y. 19 ,25 W iadom ości spo rtow e z  

P om orza . 19 ,40 W iadom ości spo rtow e ogó lne . 19 ,50 P o ­

gadanka ak tualna . 20 ,00 K oncert z P oznania pośw ięco ­

ny tw órczości kom pozy to ra łużyckiego B jarnata K raw ­

ca . 20 ,45 D zienn ik w ieczo rny . 20 ,5 5 O brazk i z P o lsk i 

w spó łczesnej. 2J,00 P oeci k lasyczn i w e L w ow ie , w ie ­

czó r lite rack i ze L w ow a. 21 ,30 C arm en opera w 4 ak ­

tach (p ły ty ). 23 .30 W iad . m etero log . d la kom unikacji 

lo tn icze j.

— B A C Z N O Ś Ć K O Ł O B . W Y C H O W A N K Ó W  P R Z Y  

S Z K O L E P O W S Z . Ż E Ń SK IE J! Z ebran ie odbędzie się w  

p ią tek , dn ia 6 . bm . o godz. 6-e j w iecz . P rzybycie w szy ­

stk ich członk iń kon ieczne . Z arząd .

ców  i W ojaków O . K . V III. S pow odu b . w aż­

nych sp raw —  przybycie w szystk ich członkó t*  

zarządu jest kon ieczne.
M g r , J a n C w in a ro w icz

p . o . prezesa

— Z W IĄ Z E K W E T E R A N Ó W P O W ST A Ń N A R Ó D . 

R . P . 1914-1919 K olo W ąbrzeźno . —  Z ebran ie m iesięczne  

K ola odbędzie się w n iedzie lę , dn ia 8 grudn ia 193 5 r. 

o godz. 13-e j w lokalu p . N apiera ły . N a porządku dzien ­

nym w ażne sp raw y , m . in . w ręczen ie dyp lom ów w ery  

fikacy jnych druhom : B ystry . K aczm arek . M aćkow iak  

i M atuszak . P rzybycie w szystk ich druhów kon ieczne .

Z arząd .

— Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W W O JE N N Y C H R . P  

W Ą B R Z E Ź N O . Z ebranie m iesięczne odbędzie się  

w n iedzie lę , dn ia 8 bm . o godz. 14-te j po po ł. w lokali’ 

p . M arkuszew sk iego . Z pow odu w ażnych sp raw obec ­

ność członkó w kon ieczna.  'Z arząd .

- B a cz n o ść P o w sta ń c y i W o ja c y O . K . 
V I1 L P la c ó w k a W ą b r ze źn o . W  n iedzie lę, dn . 
8 . bm . o godz. 15-tej odbędzie się w ho te lu  
pod O rłem  m iesięczne zeb ran ie . N a porządku  
obrad bardzo w ażne sp raw 'y . O  liczne przy ­
bycie prosi. Z a rz ą d .

- Z W IĄ Z E K S T R Z E L E C K I O D D Z IA Ł Ż E Ń SK I -  

W Ą B R Z E Ź N O ! W n iedzie lę , dn ia 8 bm . o godz. 18-e j 

w św ietlicy D om u S po łecznego odbędzie się zeb ran ie  

m iesięczne , na k tó re w szystk ie członk in ie prosi 

Z arząd .

Z bió rk i odbyw ać się będą zaw sze co w tork i 

i czw artk i o godz. 19 .30 w św ie tlicy D om u S po łecz ­

nego . Z arząd .

- B A C Z N O Ś Ć K L U B S P O R T O W Y „P O G O Ń "  

W  dn iu 11 grudn ia br. o godz. 20-te j odbędzie się ze ­

bran ie w lokalu druha prezesa Jana H offm anna. —  Z  

pow odu om ów ien ia w ażnych sp raw — przybycie  

w szystk ich sekcy j kon ieczne . P rezes.

Głosy naszych Czytelnków
(Z a te n d z ia ł r e d a k c ja b ie r z e ty lk o o d p o w ie ­

d z ia ln o ść p r a so w ą )

N otatkę um ieszczoną w „G łosie W ą b r ze ­

sk im " z dn  a 26 . 11 . 1935 r. nap isaną p r z ez

Ml

Ki' 'A

ś 
%

m unikat żeg larsk i. 15 ,30 R ocita l fo rt. F lo ry C zarnock ie j.  

16 ,00 L ekcja języka franc . 16 ,15 K oncert zespo łu har-  

m onistów . 16 ,30 S krzynka techn iczna . 16 ,45 C ala P o lska  

śp iew a. 17 ,00 T ransm isja nabożeństw a z O stre j B ram y  

w W iln ie . 17 .50 H ajnów ka daw niej a dziś (pogadanka).  

18 .00 O szew czykow ej duszyczce (słuchow isko d la dzie ­

ci.) 18 .30 D zik ie łabędzie na P om orzu (pogadanka re-  

g jonalna). 18 ,40 Ż ycie arty styczno-ku ltu ra lne i nauko ­

w e na P om orzu . 18 ,45 P o lsk ie u tw ory sk rzypcow e. —  

19 ,09 C hw ilka m orsko-pom orska . 19 ,10 Z apow iedź pro -  

gram a na dzień następny . 19 ,20 K oncert rek lam ow y.  

19 ,35 W iadom ości spo rtow e z P om orza . 19 ,40 W iadom o ­

śc i spo rtow e ogó lne . 19 ,50 P ogadanka ak tualna . 20 ,00  

D zień i noc (rad jom on taż opere tk i). 20 ,45 D zienn ik  

w ieczo rny. 20 ,5 5 O brazki z P o lsk i w spó łczesnej. 21 .00  

G órn icy ze Ś ląska po lsk iego sw ym braciom górnikom  

na całym św iecie. 21 ,3 0 W eso ła S yrena. 22 ,00 W ieczór 

operow y . 23 ,00 W iadom ości m eteor, d la kom un ikacji lo t­

n iczej. 23 ,0 5 —  24 ,0 0 M uzyka taneczna .

N IE D Z IE L A , d n ia 8 b m .
9 ,00 S ygnał czasu i p ieśń „P od T w oją obronę . 

9 ,p3 G azetka R oln icza — w opracow . S t. Jag ie łły . 

9 ,15 D robne u tw ory ork iestrow e i so low e (p ły ty ). 9 ,40  

D ziennik poranny . 9 ,50 P rogram  na dzież , b ieżący . 10 ,00  

P relud ja (p ły ty ). 10 ,30 N abożeństw o z kościo ła św . 

K rzyża w W arszaw ie . 11 ,57 S ygnał czasu . 12 ,00 H ejnał 

x W ieży M arjack ie j w K rakow ie . 12 ,03 P rzegląd ku l­

tu ra lno - arty styczne . 12 ,15 P oranek m uzyczny z K a ­

tow ic . W przerw ie oko ło godz. 13 ,00 T eatr W yobraźn i 

z W ilna . 14 ,00 M atka — opow iadan ie W ładysław a  

S t. R eym onta . 14 ,20 M uzyka lekka (p ły ty ). 15 ,00 S ie ­

k iera w ręku leśn ika . C z. II. P ogadanka ro ln icza , w ygi. 

A nton i B rab lec . 16 ,00 O S tasiu narc iarzu — przygoda  

w G órach S kalistych — opow iadan ie d la dziec i star­

szych Jerzego G iżyck iego . 16 ,13 M arsze różnych naro ­

dów . K ancert z P oznan ia . 16 ,45 C ała P o lska śp iew a —  

koncert ze L w ow a. 17 .00 M uzyka taneczna . 17 ,4 0 M i­

gaw ki reg ionalne — audycja m uzyczno-słow na. 18 ,00  

R ecita l fo rtep ianow y . 18 ,30 W ielki T eatr W yobraźn i: 

S łuchow isko oryg inalne Jerzego S zan iaw sk iego „Z e ­

garek". 19 .05 P rogram na dzień następny . 19 ,15 K on ­

cert rek lam ow y. 19 ,30 W iadom ości spo rtow e z P om orza .

19 ,35 D robne u tw ory sk rzypcow e. 19 ,45 C o czy tać .  

20 .00 K oncert w w yk . K apeli Ł ow ick ie j. 20 ,30 K once rt 

x K rakow a. 20 ,4 5 W yjątk i z p ism Józefa P iłsudsk iego . 

20 ,50 D zienn ik w ieczo rny . 21 ,00 N a w eso łe j lw ow sk ie j 

fa li. 21 .30 P odróżu jm y: W P ien inach — fe lje ton . 21 ,45  

W iadom ości spo rtow e ze w szystk ich rozg ł P . R . 22 ,00  

M uzyka taneczna . 23 ,00 W 'iad . m eteo ro log , d la kom u ­

n ikacji lo tn iczej. 23 ,0 5 T ańce i p iosenk i (p ły ty ).

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  P O W IA T O W E G O

W  so b o tę d n . 7 g r u d n ia o g o d z in ie 1 7 -te j  

odbędzie się w D om u S po łecznym  w W ąbrzeź­

n ie —  zeb ran ie zarządu , pow iatow ego P ow stań -

W y d a w c a : B o le sła w S zc zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ied z . 

A d a m S z c zu k a —  W ą b rz eź n o -P o m „ u l. M ic k iew ic z a I 

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z c z u k i W ą b rz eź n o -P o »

ŁUCJAN LEŚNIEWICZ 

DROGERIA POD 
-KORONA-

Rynek 7 poleca na nadchodzqce święta

podark i jak i  stró j cho inkow y .

kasetk i z  m ydła i perfum  —  ku le szk lane ko lo r od 0 ,06 gr

m anicu re  — rozpy lacze  —  gw iazdy czubk i lam eta  —

kom plety  do go len ia — per- w łosy an ie lsk ie —  łańcuchy —

fum y —  w odv ko lońsk ie  —  jjk  śn ieg — w ata —  ogn ie ben-

pasty do zębów  —  szczo tk i itd .^^^  galsk ie św iece i t. p .

N ajm ilszy prezen t gw iazdkow y to  

apara t fo tog raficzny już od 12 ,50 zł

P rzypraw y do p iern ika sta le św ieże na sk ładzie .

Każdy może swym najbliższym sprawić radość na 9w,azc*£C! kuPU' 
jąc podarki praktyczne po rewelacyjnie zniżonych cenach tyiKO

W. Barylskiego ul. M. Piłsudskiego 7

D L A  P A Ń :
c h u ste c z k i d o  n o sa ....  o d 0 .1 5  
k o sz u lk i d z ie n n e w  d o b r y m

g a t- ................................. ...
k o sz u lk i n o c n e ................
ta n ic zk i d z ia n e ....  
b iu sto n o sz e ......  
p a sk i z p o d w ią z k a m i  
p o ń c z o ch y  m a c c o  z  je d w a b  
p o ń c z o ch y  je d w a b -m a t. . .
p o ń c z o ch y  je d w a b . B e m b er g . 1 .9 5
to r e b k i ...................  1 .6 5

. 1 .1 5

. 2 .9 5
. 1 .5 0
. 0 .3 0
. 0 .9 5
. 1 .2 0
. 1 .4 5

D L A  P A N Ó W :  
c h u stec z k i d o  n o sa ...  o d 0 .2 0  
k o łn ier z e ................................... 0 .3 9
k r a w a ty ..........  0 .9 5  
r ę k a w icz k i z  c ie p łą  p o d sze w k ą 0 .8 5  
sz a le  m o d n e .......................  • 1 .2 5
g e tr y ...........  1 .4 0  
k o sz u le w ie rz c h n ie  z e fir o w e 2 .9 5  
k o sz u le  fr a k o w e ...... 2 .9 5  
k o sz u le  p o p e lin o w e ................... 4 .9 5
k o sz u le  n o c n e ........................... 5 .2 5

D L A  D Z IE C I:  
r o b ó tk i .......  
c h u ste cz k i ....................
p o ń c zo sz k i b a w e ł. . . 
r ę k a w ic zk i w e ł. . . • 
b e r e c ik i ...................   •
to r e b k i ...........................
ju lo w e r k i ....................
sw e te r k i .......  
sk a r p e tk i w e ł. . . . . 
c z a p e c zk i z  sz a lem . .

o d 0 .0 5  
. . 0 .1 5  
. . 0 .3 5  
. . 0 .7 0  
. . 0 .5 5  
. . 0 .9 5  
. . 1 .4 5  
. . 1 .7 5  
. . 0 .9 0  
. . 2 .2 0

oaie) polecam w wielkim wyborze: dżempry l swetry damskie najnowsze fasony, garsonkbrna, Inki ;
porannikl, wszelką bielizną elastyczną Jak: koszulki, reformy, kaftany, komb nacje, f
ną 1 nanszukową, staniki 1 reformy wełniane, gorsety I biustonosze, ^^ską bieliznę Jeagerowską. norma ną 
p)ą-trykot. bonżurkl, ubrania treningowe, kołnierze .Opus", szelki, skarpetki i pończochy sportowe wełniane, s 

klenki i ubranka marynarskie wełniane, niedźwiadki, parasole i t. d.

Dalej

Wszelkie wełny do robót ręcznych.
Zwraca się uwagę na wystawę składową w niedzielę dn. 8 bm.
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A  okazji świtfi qwiazeBkowigcE^

i mego uj  uielki ughór zaopatrzonego sklepu kolonjalno - deUkatesnweqv

. . 0.25 i

. . 050 i

. tbl. 

. tbl. 

. tbl. 

. tbl.

050

0 .4 5

0 .65
0 .65
0 .70
0 .65

Pozatem:
Pierniki, brukowce już od 0.10 paczka 
Orzechy lukrowane ft. . . . . . 050 
Placuszki lukrowane, całuski, figurki, 
gwiazdory. serca czekoladowe, pierniki 

delikatesowe i t. p.

Orzechy -
Sultanki

Koryntki

Przyprawy do pieczenia

cukierki t'l ft. .... . 
konfekt 14 ft.....................
Czekolady: 
mleczna z orzechami . . 
mleczna Goplana .... 
mleczna Linda .... 
mleczna Alfa

oraz inne
tabl. 0.05, 0.10, 0.25, 0.45, 0.55 

również wyroby cukrowe i bomboniery 
w różnych wielkościach znanych firm

krajowych jak:
SUCHARDA

GOPLANY
PIASECKIEGO

WEDLOWSKIE

Świeżo palona kawa najlepszej jakości 
Proszek czekoladowy i kakao najtaniej

WINA KRAJOWE —
bil. od 1.20 i 2.00 zł.
słodkie, półsłodkie i wytrawne białe
również czerwone.

śmietankowe, 
tylżyckie.

Sardynki

korki
moskaliki

śledzie opiekane
śledzie marynowane 

bytlingi
świeże szproty

Towary kolonjalne i wszelkie delikatesy

JABŁKA, CYTRYNY. OWOCE SUSZONE — KALIFORNIJSKIE.
DO ZAKUPÓW ŚWIĄTECZNYCH DODAJĘ BEZPŁATNIE KALENDARZE. —

J/1/V H OFFM4/V1V
Wtfbrzeino, Kynek 13 - fef. 11. W^brxezno F ilie : P łu żn ica  i L isew o

i cSetcrt toiuaróii kolon/alngch, cukrów k delikatesów

BSM

 

IS

■W7 S

a

i  W IE L K A  S P R Z E D A Ż G W IA Z D K O W A !
Ś S W iern y sw ym zasad o m : D o b ry to w ar —  cen y n isk ie !  

W ielk i o b ró t - m ały zysk!

O d  d z is ia j s p r z e d a ją  p o  n ie b y w a ły c h  n is k ic h  c e n a c h  n a p o d a r k i g w ia z d k o w e ;

N a  s u k n ie  p ó łw e łn y  

M o d n e  m a te r ja ły  

C r e p o l in y  i in n e  m o d n e  g a tu n k i  

P ła s z c z o w e  1 4 0  s z e r o k ie . . . 

E o l-S a t in  w s z y s tk ie  k o lo ry . . 
T o i le  d e  s o i d o b r y  je d w a b . . 

C r e p e  d e  c h in e  —  ta n io . . .

o d  

o d  

o d  

o d  

o d  
o d  

o d

U O  
1 ,5 5  

2 ,9 5  

5 ,0 0  
1 ,2 5  

1 ,9 5  

2 ,5 0

W a rp y  n a  s u k n ie

F la n e lk i g ła d k ie  I w  p a s k i .

B a r c h a n y k e p r o w a n e . . . .
F la n e lk i m o d n e  p a s k i  

R ę c z n ik o w e  k o lo r o w e  
F a r tu c h o w e  

P łó tn a  n a b ie liz n ę

o d  

o d  

o d  

o d  

o d  

o d  
o d

0 ,9 0  

0 ,6 5

0 ,7 5  

0 ,9 5

P łó tn a  n a  p o ś c ie l . . . . 
P łó tn a  n a  p o ś c ie l 1 4 0  c m  . 
P o ś c ie lo w e  —  k o lo r  t r w a ły  

In le t ( w s y p y )

o d  
o d  

o d  

o d

0 ,6 5  
1 ,2 0  

0 ,5 8
1 ,2 0

N  
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C i.
U )

C U

O  
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w
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O
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‘ fe s . ’

E

w ko lorach B A R D Z O T A N IO !In le ty n a w syp y zn an e d o bre g atun k i, n ieprzep uszcza jące p ierza i trw ałe

N A M A T E R JA Ł Y B IE L SK IE U D Z IEL A M  S P E C JA L N Y R A B A T (D

P łaszcze d am skie w  ró żnych g atu nkach  i faso nach te raz n ieb yw ale tan io .
0)

U 0p o zad ziw ia igco n isk ich cenach .

KB

2

w

T E L E F O N 85

o d  

o d  

o d  

o d

1 5 ,0 0

1 7 ,0 0
9 ,5 0

1 8 ,0 0

o d 4 ,0 0  
o d 5 ,6 0  

o d 3 ,8 0

o d  1 1 ,5 0

C a jg i m o c n y  to w a r . . 

M a n s z e s te r  

S t r u k s  p r im a  
H a rd in g  k o l . w o js k o w y

o d  0 ,9 5  

o d  2 ,1 5  

o d  3 ,6 0  

o d  7 ,2 0

73

U b ra n io w e  r o d z a ju  a n g .  

U b ra n io w e  a  la  k a m g a rn  

K a m g a r n  B o s to n  . . 

K r e p a  n a  c z a r n e  u b ra n ia

U b ra n ia  m ę s k ie
U b ra n ia  m ę s k ie  a  la  k a m g a r n . .

U ls t r y  —  b a r d z o  ta n io

P a lto ty 

C D

3
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N

w

. P o ń czo chy . R ękaw iczk i. K o szu le w ierzch nie . K raw aty , skarp etk i sze lk i i w szystkie to w ary krótk ie

i  s S

W ielk i w yb ór! D yw an y, ch o d n ik i, cera ty , lin o leu m , C en y n ajn iższe!  
 y  — g o b elin y , firany , o b ru sy 1 ko łd ry w at. ------ -  ■■■ ..=
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uj  każde/ ilości
Uu nabgcia uj

o g ła s z a ją c y  s ię  w  o k r e s ie  

p r z e d g w ia z d k o w y m  

u z y s k u je

1 0 0 o r o te n l iv s k ó w

0 ,3 0 — - - - - - - - - - ;- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - j - - - - - - - - - - - - - - - -

2 ’5 2 R e s z tk i s p r z e d a ją  z a  b e z c e n
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. .B A Z A R " S t . C h w ia łk o w s k i
R Y N E K 22

a i. M ick iew icza @@©@

KINO 
dźwiękowe 

s ł o n c e

Dziś dnia 6. 35 r. o godz. 5 wszystkie miejsca 49 gr. mło­

dzież 25 gr. i dnia 7 o godz. 8,15 i w niedzielę o godz. 5 
i 9 fe n o m e n a ln y  ś p ie w a k  i p o r y w a ją c y  a m a n t JOSE MOJICA 

„Dziewczę z Obłoków* 
do tego nadprogram nowy tygodnik Foxa i występy 
trupy CAROLOSS z nowem repertuarem

W  r e s ta u r a c j i K o n c e r t i w y s tę p y  T R U P Y

a
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Str. 8 „GŁOS WĄBRZESKI** Ńr. 145

1935 r. zrnarł po długich clerpie- 
rf .ich / • pstrzony Sakramentami św. nasz kolega i czło­
nek honorowy śp.

^dawWiśnkki
W zmarłym tracimy gorliwego członka, który 

zawsze chętnie służył s.coją radą.

Cech Piekarski
na powiat wąbrzeski

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. XII. 35 r. o godz. 10,30 

Uprasza się członków o wzi,cle udziału w pogrzebie.

REKLAMA HA CAŁY ROK
jest ogłoszenie umieszczone w 
kalendarzu

POMORZANIN**
Prosimy zadzwonić tel. nr. 80 a udzielimy 
potrzebnych Informacyj i na zadanie wyde­

legujemy przedstawiciela.

Zakupy gwiazdkowe
o

moctenia bielizny: H E N K O, toda do prania i bielenia,

Sklep Delikatesów
Fr. Szymański 

poleca:
Pomarańcze

Winogrona 
Mandarynki 

Orzechy 
Jabłka 

Ozdoby na choinkę 
Sery 

Bytlingi 
Siela wki

Pijcie

KdWĘ „Mflllir 
z prawdziwego słodw 

Browaru Bydjjosk eao.
I----------—- -----------------—-------------------

Sprzedam
za małą wpłatą gospo­
darstwo 38 mórg ziemia 
pszenno-buraczana z ży-
>ym i martwym inwen­

tarzem
Władysława Osmańska

Bągart pow. Wąbrzeźno 
poczta Wiewiórki

Mieszkanie
trzy pokojowe z kuchnią 
(mniejsze) na I. piętrze 
zaraz lub od 1-go do wy­
najęcia.

M. Rujner
_______ Mestwina 19

Pomocnik
i uczeń

stolarski potrzebny zaraz

Bolesław Kalinowski
Kowalewo Plac Wolności

Sprzedam
używaną bryczkę. Wiad.

w adm. „Głosu*

Przeprowadziłam się
szosa pod Chełmno 12

StefanjaGlabiszewska
AKUSZERKA

W okresie
przedgwiazdkowym

winienkażdy 
kupiec spec­
jalnie zwró­
cić uwagę na 
ważność

ogłoszenia

uskuteczniać u tych Pp. kupców 
letórzy ogłaszają siQ w nasz©rn pismio

TONIA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
Namyśl się dobrze! Gdzie poczynisz twoje zakupy na nadchodzące

ŚWIĘTA GWIAZDKOWE?
Abyś zużył Twój ciężko zapracowany grosz jaknajlepiej i kupił tanio 
a przy tern dobry towar powiem Tobie gdzie: w firmie

P. A. JONAS
Skład bławatów i towarów krótkich
W BIZEZIU O - VIWEK 3

Tam zakupione podarki gwiazdkowe dla Siebie i Twoich dziatek przynoszą radość i zadowolenie 
gdyż mają rozgłos i uznanie*

Polecam po rzeczywiście korzystnych cenach.

Materjaly na ubrania, płaszcze i spodnie 
Bielskie, Tomaszowskie i Łódzkie 

Materjały na suknie, płaszcze i kostiumy 
modne nowe wuązanie i kolory 

Jedwabie gładkie i deseniowe w naj- 
. różniejszych gatunkach

SjW, Materjaly bawełniane i płócienne
~ Płótna — Inlety — Drelichy

Pościelowe - Ręczniki - Fartuchy
• * 'C : Korty - Manchestry - Cajgi

Firany - Story • Obrusy - Serwetki 
Ceraty -
Chodniki - Sienniki
Bielizna damska i męska - Trykotaże 
Sweterki, Bluzeczki ■ Pulowery - Kami­
zelki, Niedźwiadki, berety. Piżamy, Szla­
froki - S/.ale wełniane i jedwabne, Poń­
czochy, Rękawiczki, Skarpetki damskie 
i dziecięce. Fartuchy, Gorsety, Biusto­
nosze, Paski.

Wszelkie artykuły męskie jak to: 
Koszule wierzchnie
Krawaty - Kołnierzyki
Szelki
Szale
Rękawiczki
Getry - Kamizelki
Pulowery
Skarpetki
Ubrania treningowe i t. d.

BVrBOB TOREBEK, RARASOLI f BIŻETERJI.

Ceny niebywale nBskBel

w Toruniu


